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ABONAMENT
mUslectny wynotl w ek.pedycjl M* il - w agencjach mlejsco. 
wych 2,60 xl — z odnoszeniem 2,65 r.l — na pocztach już z odnoszeniem 
kwartalnie 8,68 zł, miesięcznie 2,86 zł, w agencjach zamiejscowych 2,80 zł, 
pod opaską w Polsco 4,70 zł. W razie wypadków, spowodowanych silą 
wyższa, przeszkód w zakładzie, strajków i t. p., wydawnictwo nie odpo­
wiada za dostarczanie pisma, abonenci nio mają prawa do odszkodowań. 
Drukiem i nakładom Drukarni Kujawskiej Tow. Akcyjne w Inowroolawiu.

..... - ------- — t
DyreKtor wydawnictwa, Kazimierz ZiętowsKi.

CENA OGŁOSZEŃ
Miejsce milimetrowe Jednolam. 15 groszy, w dziale reklam. — za tekstem 
redakcyjnym — milimetr 40 groszy, w tekście 50 groszy, za ogłoszenia 
na pierwszej stronie mm. 75 gr. — Konto czek. P.K.O. Poznart nr. 104847. 
Konta bankowe: Powiat. Kasa Oszczędności 1 Bank Ludowy - Inowrocław. 
Telefon a d m i n i 8 t r a c I i nr. 124. •— Telefon redakcji nr. 191.
Za ogłoszenia podane telefonem nie blerze się odpowiedzialności. 
Za Red. odpow. Cz. Buksakowskl, Inowrocław, za ogłoBzonla adinlnlaF-tja.

Co dolej?
Wobec odroczenia i tej sesji o dni 30 

Sejm faktycznie istnieć przestał.
W rzeczywistości nikt już nie przywią­

zywał wiełkiej wagi do tej ostatniej, cztery 
tygodnie tylko mającej trwać sesji, a pomimo 
to faktu odroczenia obecnej sesji nie można 
pominąć milczeniem. Naród, jako całość wy­
chowuje się w sferze zjawisk życiowych, któ­
re stanowią dla niego podnietę do działania 
lub powody do ostrej walki. Że Sejm obec­
ny twórczyni nie był, że częstokroć ważne 
sprawy topił w kłótniach partyjnych, wszys­
cy wiedzą i nikt zapewne nie żałowałby, gdy­
by Sejm ten został rozwiązany w nadziei, że 
następny lepiej będzie przystosowany do 
apelnienia wielkiej roli ustawodawczej. Tym­
czasem mamy sztuczne przedłużanie mizer­
nego życia naszych izb ustawodawczych, 
przedłużanie w takich warunkach i okolicz­
nościach, że słusznie zachodzić może obawa 
o zachwianie w szerokich masach podstawy' 
demokratyznni obecnego, którą jest parla­
mentaryzm.

Sejm sam niedwuznacznie żądał swego 
rozwiązania, które nic następowało, nastę­
powało natomiast raz za razem odraczanie 
Besji sejmowej w warunkach najmniej przy­
chylnych dla pracy ustawodawczej, do któ­
rej izby są powołane. Sejm powziął projekt 
ustawy o samorozwiązalności. Sfery sanacyj­
ne wmawiają, że rząd w tej właśnie ustawie 
upatrywał casus belli, gdyż miała to być u- 
atawa jedynie demonstracyjna. Rozumie się, 
że taki argument nie wytrzymuje krytyki. 
Gdyby ustawa owa przeszła przez obydwie 
izby i poczęła obowiązywać, a Sejm, który 
ją uchwalił, w warunkach, w jakich rząd 
mu żyć każę, nie zechciał się rozwiązać i 
trwałby dalej, wtedy z całą słusznością mo­
glibyśmy powiedzieć, że ustawę ową uchwa­
lił jedynie w celach demonstracyjnych.

Ciągłe odraczanie sesji, rzekomo z po­
wodu tej ustawy każę trwać obecnemu Sej­
mowi, który gdyby nawet chciał, nie mógłby 
spełniać ustawowej roli, ponieważ nie może 
odbywać ustawowych posiedzeń 1 docho­
dzimy do smutnego wniosku, że obecny Sejm 
istnieje po to tylko, aby Sejmu wogóle nie 
było, aby obecne państwo konstytucyjne i 
parlamentarne żyć mogło bez ustawowego 
przedstawicielstwa narodowego, ażeby go­
spodarka rządowa współczesnego państwa 
nie podkopała ustawowej kontroli ze strony 
tych, których do tego powołał naród. W 
tych właśnie zjawiskach mieści się wypacze­
nie słusznego poglądu na państwo w szero­
kich masach narodu, mieści się niebezpie­
czeństwo posiania w tych masach obojętnoś­
ci dla spraw państwowych, a nawet zaniku 
ich rozumienia, który może być dla państwa 
katastrofalny w chwilach przełomu. W chwi­
lach takich naród nie potrafi się zorganizo­
wać, nie potrafi dać koniecznego odparcia 
nacierającej wrogiej fali.

Zlikwidowanie obecnego Sejmu przez 
niego samego na zasadzie ustawy o 6amo- 
rozwiązalności albo dekretem z góry przy­
spieszyłoby moment wyborów i zebrania się 
nowego Sejmu, przyspieszyłoby moment za­
panowania normalnych warunków istnienia 
państwa, w których jedynie państwo może 
się normalnie rozwijać. Jeżeli rząd uważa, 
że przyszły Sejm będzie gorszy, to nie uratu­
je rządu odraczanie zwołania nowego Sejmu 
o kilka miesięcy, ale jeżeli żywi takie obawy, 
to miał możność dążenia do zmiany ordyna­
cji wyborczej, gdyż konieczność tych zmian 
była uznawana przez dużą część Sejmu. Gdy­
by roz,poc7xął zabiegać o nową ordynację wy­
borczą, a na przeszkodzie stanąłby mu Sejm, 
napewno opinja publiczna opowiedziałaby 
eie po stronie rządu. A w tych warunkach, 
jakie rząd wytworzył, nie brak podstaw do 
przypuszczenia, że przyszły Sejm będzie jesz­
cze bardziej demagogiczny, a jeszcze mniej 
twórczy, aniżeli obecny, że wskutek tego bę­
dzie odraczany tak, jak obecny, t. j. bez koń­
ca ciągnąć się będzie sytuacja państwa par­
lamentarnego bez parlamentu. Sytuacja ta 
może być tem bardziej niebezpieczna, że peł­
nomocnictwa dla rządu wygasają z momen­
tem zwołania następnego Sejmu.

Redaktor: Stanisław CieślaK.
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Gdańsk chce brać udział 
w rokowaniach polsho - niemieckich

; BATA PERŁO W

Oda ńs k (A W) Dzisiejsza „Danz’g<-r 
Neueste Nailir cliten" żąda dopuszczeni 
Srzedstawic ela Gdańska do rokowań pol- 

(O-niemieckch. Pismo uważa, iż Gdańsk 
zainteresowany jest w wielk 111 stopniu w 
handlu między obydwoma krajami i wyraża 
obawę, że Polska udzieli Niemcom pewnych

Prasa niemiecka o odroczeniu sesji 
sejmu i senatu polskiego

Berlin. (AW). Cała prasa berlińska 
przynosi na miejscach naczelnych wiado­
mości o odroczeniu sejmu; i senatu polskie 
go przyczem nazywa fakt ten przejawem

Głodówko więźniów politycznych
w Kownie

W i 1 n o (AW) „Dzicnnk WUeński" do­
nosi z Kowna, że głodówka, jaką weźnio- 
wie po! tyczni wszystk:ch odcieni urządzli 
w w ęzieniu kowieńskiem, wywołała w mie 
ście w elkie wrażenie. Głodówka trwała 5 
dni. Więźniowie domagali sic przyznana im 
prawa do jednogodz nnego spaceru codz en- 
nie i oddzelnie od więźniów kryminalnych. 
Dalej żądał dostarczeń a im papieru i atra­
mentu, wogóle możności komunikowan a 
się ze światem, a wreszcie ludzkiego obcho­

Dokoła znieważenia J. E. Ks kardynała
Kokowskiego przez oddział wojskowy
Oddział wojskowy nie miał intencji znieważyć osobę ks. Kard.

Warszawa 4. 11. (PAT) W związ- 
ku z ostatniemi w adomościam , które ukaza­
ły się w prasie w sprawie zajścia, jak e rze­
komo miało mejsce w lasku bielańskim PAT 
podaje:

Generał dywizji Konarzewski, pierw­
szy wiceminister spraw wojsk, udał sę w 
dniu 4 bm. do J. E. ks. kardynała Rakow­
skiego w sprawie wydarzenia w lasku b c- 
lańsk m w dn. 29. października br. celem

Wyrok śmierci za zastrzelenie 
posterunkowego

Łuck 4. 11. (PAT) W połowo paż- 
dziern ka br. podczas eskortowania więźnia 
Wasyla Pukacza z Kiwerc do Łucka został 
przez eskortowanego zastrzelony posterun­
kowy Franciszek Komorowsk’. Zabójca po 
zamachu zb cgł. Schwytany po kilku dniach 
przekazany został władzom sądowym do

A jeżeli rząd ma nadzieję,, że przyszły 
Sejm będzie lepszy, niż obecny, że będzie sku­
tecznie pracował i pozwoli rządowi skutecz­
nie wykonywać zarząd państwem, to dlacze­
go rząd nie rozwiązuje obecnego Sejmu i 
nie przyspiesza chwili ukonstytuowania się 
następnego? Cały las zagadek. A w tym lesic 
naród zgubił wszelaką orjentację, bez której 
jednak istnienie na dalszą metę jest nie do 
Domyślenia. 

ulg taryfowych co mogłoby sę odbić ujem­
nie na eksporce z Polski przez Gdańsk, a 
tym samem zaszkodzić interesom sfer gospo­
darczych W. Masta. Z tych względów pis­
mo uważa dopuszczeń e do rokowań przed 
stawie ela Gdańska za konieczne.

jawnej dyktatury Piłsudskiego. Dzienniki 
przypuszczają, iż nowy krok rządu przyczy 
ni się do wzrostu opozycji antyrządowej.

dzeni się dozorców więziennych z węźnia- 
mi. Wobec zdecydowanej postawy więźniów 
prokurator obecał przychylnie rozpatrzyć 
te żądania, jednak faktyczn e prawie n c nie 
zmienił. Powszechne wzburzenie wywołał 
fakt niedopuszczeń a w czas ę głodówki do 
w ęźniów krewnych, mimo, iż było to w 
dniu wizyt. W ęźniowie pobili w odpowie- 
w edzi jednego z najdokuczliwszych dozor­
ców więziennych na oddz ale polityczym.

wyjaśn eiTa - zapewnienia, że wbrew donie­
sieniom n ektórych pism oddział wojskowy 
nie ma* intencji znieważenia osoby J. E. ks. 
kardynała. Ks. kardynał ze swej strony -- 
stw erdził, iż wierzy w zapewnień e, że od- 
dz al n e miał zamiaru go obrazić i zupełnie 
jest zadowolony z wyjaśnień, otrzymanych 
w tej spraw e. Pozatem slw erdz 1, że niema 
nic wspólnego z polemiką, prowadzoną w 
tej sprawie.

ukarania w tryb:e doraźnym.
W dniu 3 listopada br. wyrok em sądu 

doraźnego w Łucku Pugacz został skazany 
na karę śmierć; przez rozstrzelanie. Obrońca 
wn ósl prośbę o ulaskaw:enie. P. Prezydent 
Rzpltej ułaskawił skazanego, zamieniając 
mu karę śmierci na dożywotnie więżenie.

Dążenia do przełączenia 
Austrii do Niemiec

Wiedeń, 4. 11. (Pat.) Podczas dzisiej­
sze) debaty budżetowej oświadczy! poseł nie- 
miecko-narodowy dr. Hampel, iż dążności do 
przyłączenia Austrji do Niemiec wzmagają 
się w ostatnim czasie także w kołach gospo­
darczych. Mówca zwrócił się następnie prze­
ciwko postępowaniu Włochów w południo­
wym Tyrolu oraz, przeciwko ewentualnym 
pretensjom Węgier do Burgenlandu.

(1293),

Boy-Żeleński znowu Jedzie 
do Francji

Warszawa. (A.W.) Jak się dowiadu­
jemy znany pisarz Boy-Żeleński udaje się 
wkrótce na zaproszenie Towarzystwa „Le« 
Amis de la Pologne", którego prezesem jest 
minister Louis Marin, na dłuższy objazd pro­
pagandowy z odczytem, który przed kilku 
miesiącami z wielkim sukcesem wygłosił w 
Sorbonie paryskiej. Program objazdu Boya- 
Żeleńskiego obejmuje miasta: Wersal, Char­
tres, Le Mans, Cognac, Poitiers, Bordeaux, 
Toulouee, Clennont, Lyon, Beancon, Dijon, 
Chalons, Nancy, Metz, Charleville i Orlean

Powrót mir. Kwiatkowskiego
W dniu 3 bm. powrócił z kilkudniowe 

go odpoczynku p. minister przemyski hau 
dlu Eugcnjusz Kwiatkowski i objął urzędo 
wanie.

Imienlnu min. rolnictwa
W a r s z a w a, 4. 11. (Pat.) Dziś w dniu 

swoich imienin p. min. rolnictwa Karol Nie- 
zabytowski przyjął życzenia zespołu urzędni­
ków, które złożył mu podsekretarz stanu dr. 
Raczyński w otoczeniu wyższych urzędników 
Ministerstwa.

Katastrofa
W a r s z a w a, 4. 11. (Pat.) Dnia 4. b 

m. na przejeździć kolejowym w pobliżu sta­
cji Częstochowa pociąg osobowy, zdążający 
z Częstochowy do Kielc najechał na prywat­
ny samochód. W katastrofie trzy osoby, ja- 
dące samochodem zostały ranne, zaś samo­
chód został zupełnie rozbity.

Dookoła wznowienia rokowań 
z Niemcami

Berlin 4. II. (PAT) Biuro Wolffa 
donos; ze źródeł parlamentarnych, że min. 
Streseinann, przyjął dz ś po południu posła 
polskiego w Berlinie Olszowskiego i zako­
munikował mu wczorajszą uchwałę gab ne­
tu Rzeszy w sprawie wznów en i a polsko- 
niemieckich rokowań handlowych.

Zgon wybitnego literata 
jugosłowiańskiego

B i a ł o g r ó d. (CEPS). W tych dniach 
zmarl w Białogrodzie popularny literat Ju­
gosłowiański Gorisaw Stankowicz.

Stankowicz urodził się w roku 1876 we 
Wranju, studjował w Niszu i w Białogro- 
ctzie. Po ukończeniu szkół wstąpił w charak 
terze urzędnika do ministerstwa oświaty na­
rodowej.

Pierwsze nowele Stankowicza wyszły z 
reku 1899 w rewji „Iskra", a następnie wy 
dane zostały oddzielnie pt. „Iz starog evan. 
gelja". Wkrótce potem Stankowicz wydał dal 
sze dwa zbiory nowel pt. „Bożji Ljudi,, i 
„Stari Dani". W roku 1902 Stankowicz na* 
pisał swój pierwszy dramat „Kosztana", któ­
ry następnie stal się jedną z najpopularnief 
szych sztuk teatralnych w Jugoslawji.

Zmarły był przez szereg lat czynnym 
współpracownikiem błałogrodzkłej rewjt 1L 
♦erackiej „Sawremennik".

Odznaczenie przyjaciela 
Polaków

R z y ra, 4. 11. (Pat.) Dn. 2. b. m. charge 
cTaffaires poselstwa Rzplitej przy Kwirynale 
Władysław Gunllier wręczy! uroczyście p. 
Lanfranconiemu, znanemu przyjacielowi Pol­
ski, zasłużonemu w nawiązaniu stosunków 

I handlowych między Polską i Wiochami krzyż. 
| komandorski orderu „Odrodzenia Polski11.



Smutne i wesołe
Warszawa, 1 listopada.

W Polsce dziś takie zapanowały stosun- 
fi, te czfść społeczeństwa patrzy różowiutko 

a wszystko a druga snuje złowrogie myśli 
przepowiada rzeczy zle.

Cs, którzy się dziś wesel#, nie zastana- 
wiata się zupełnie nad tan, co będzie jutrem 
Poteki a wesołość sw# opierała na gospo­
darczych jedynie postępach. Nie wesel# się 
Łaś cl, oo chwilowa konjunkturę przesóża- 
Iwtać nie chcę, jeno nad tem pracuję, jakiem 
ma być jutro Polski.

jakiem ma być i jakiem ono będzie, jeśli 
rzeczy tak się potoczę dalej jak obecnie.

A jak się toczę dziś, wesoło czy smut­
nie?

Oto kilka faktów z dnia ostatniego. Po- 
Idaję je bez komentarzy, niechaj każdy, kto 
je przeczyta, sam osędzi, azali tak dobrze 
u nas się dzieje, czy też sę one jaskrawym 
objawem, toczącej organizm państwowy 
choroby.

A zatem:
Zajście z ks. kardynałem Rakowskim 

Jest już Czytelnikom znane. Jest ono tak ohy­
dne i bezwstydne w swych szczegółach, że 
Warszawa istotnie zadrżała oburzeniem na 
jego wieść. Bo proszę sobie wyobrazić, cz.'r 
podobne paskudztwo zdarzyćby się mogło 
w jakimkolwiek państwie! Nie powiem już 
w państwie katolickiem, ale poprostu w cy- 
wilizowanem!

Oddział wojska zohydzający publicznie 
wysokiego Dostojnika Kościoła! Zohydzanie 
na rozkaz dowódcy!. Dzieci przypatrują się 
tej ohydnej sanie i instynktownie przycho­
dzę jakoby z pomocą Ks. Kardynałowi a od­
dział kończy swój „występ" ordynarnemr, 
rynsztokowemi wyzwiskami.

Odzież byłoby to do pomyślenia! To też 
Warszawa spontanicznie listownie i osobiś­
cie składa Arcypasterzowi hołdownicze wy­
razy a skonfiskowane za umieszczenie opisu 
zajścia gazety bywają kupowane na wagę 
złota.

Bo stanowią one ważne dokumenty 
chwili.

Jednocześnie w Warszawie lak się mó­
wi: „Toć przecie len 36 pułk pierwszy prze­
szedł na stronę buntu w 1926 r., wiadomo, 
że to dużo znaczy..."

Wesoły to objaw, czy smutny? Wróży 
on nam piękne jutro po erze sanacji, czy też 
jest znakiem dowodzącym, że już nawet w 
wojsku wpływ żywiołów wywrotu poczyna 
się objawiać na zewnętrz?

Ale na tem nie koniec. Rząd skonfisko­
wał gazety za umieszczenie wyżej omawianej 
wiadomości i... oficjalnie uznał ję za fałszy­
wą. A w odpowiedzi na to kapelan Ks. Kar­
dynała oświadczy! redakcji „ABC“, że jest 
on gotów stanąć przed sądem i zeznać, że 
cala wiadomość jest niestety prawdziwa. 
Ow kapelan jest właśnie tą osobą, która 
Ks. Kardynałowi towarzyszyła 29. ub. m. na 
spacerze w lasku bielańskim.

To też chyba niebardzo jest wesołe.
I takich objawów możnaby wyliczyć 

więcej z życia warszawskiego.
Niedalej jak dziś zrana miało miejsce 

strzelanie na Dworcu Wschodnim miedzy 
Oficerami. Poszło o takiej wagi sprawę jak.’. 
doróżka! Jakoś zbyt łatwo wyciąga się w 
Poksce rewolwer z kieszeni i za bardzo po 
Wschodniemu czuć t. zw. honor.

Ale to rzecz drobna ostatecznie. Gorzej 
już przedstawia się sprawa zamknięcia sesji 
sejmowej.

Trzeba wiedzieć, że rząd dobrowolnie 
sesję tę zwołał, i trzeba stwierdzić, że ię 
znów... dobrowolnie zamknął, zanim sesja 
rozpoczęła funkcjonować. Posiedzenie Sej­
mu trwało bowiem tylko osiem minut.

tragiczne zabójstwo przez pomyłkę
Ofiarą zajścia padł 24-letnl mężczyzna

Bydgoszcz. (AW). Donoszę tu 
2 Brodnicy o tragicznym zabójstwie przez 
pomyłkę, którego ofiarę padł 24 letni Mar 
jan Molski. Urzędnik bankowy Antoni No­
wak zamieszkały wraz ze swemi córkami u 
słyszał pewnej chwili podejrzane szmery w 
sieni. Myśląc, że są to złodzieje, uzbroił się 
w rewolwer i wyszedł na spotkanie domnie 
manych złoczyńców. Znajdujący się w sieni 
osobnicy na widok uzbrojonego mężczyzny *

rzucili się do ucieczki. W odpowiedzi na 
to Nowiak oddał 3 strzały, kładąc Molskie- 
go trupem. Okazało się, że byli to pewni 
inłodzieńcy, którzy w mniemaniu iż Nowia 
kówny mieszkają same przybyli do niej w 
odwiedziny, skoro jednak usłyszeli głos mę 
ski poczęli uciekać. Nowiak po dokonaniu 
zabójstwa oddał się sam w ręce policji, któ 
ra spisawszy protokół puściła go na wol­
ność.

Krwawe zajście w koszarach
Poznań. (AW). Wczoraj późnym 

wieczorem w koszarach 7 pułku artylerji 
konnej w Sołaczu, doszło do krwawego zaj 
ścia między dwoma podoficerami. W izbie 
podoficerskiej wynikła pomiędzy plutono-

Aresztowanie niebezpiecznego 
amatora

W ostatni poniedziałek aresztowano 
znanego na bruku międzychodzkim agitatora 
Ferdynanda Małego który uprawia! niesa­
mowitą agitację wśród robotników miejsco­
wych. Mały pochodzi podobno z Łodzi, wła­
da żargonem i jest najprawdopodobniej Ży­
dem.

Ostatnio przez podburzanie wezwanych 
na próbę straży ogniowej robotników z Mię­
dzychodu Mały przyczynił się do tego, że 
próba nie inogla się odbyć, a naczelnik stra­
ży p. Meinhold tylko dzięki energicznemu 
wystąpieniu komendanta miejscowego poste­
runku policji państwowej został uchroniony 
przed znieważeniem.

Nazajutrz, dumny z dokonanego czynu, 
Mały zbuntował robotników okolicznej for­
my drzewnej, gdzie sam był zatrudniony i 
gdzie o-d dłuższego czasu teroryzowal per­
sonel firmy coraz to nowetni wymuszeniami 
pieniędzy, grożąc w przeciwnym razie straj­
kiem i zniszczeniem całego przedsiębiorstwa. 
Trzech urzędników firmy agitator dotkliwie 
pobił j poturbował, co spowodowało zwol­
nienie go z pracy.

Mimo to w poniedziałek rano Mały zja­
wił się w firmie i usiłował wstrzymać ruch 
całego przedsiębiorstwa. Jedynie dzięki oso­
bistemu i stanowczemu wystąpieniu przodo­
wnika Policji Państwowej p." Sikorskiego u- 
dało się powstrzymać robotników od dal-

Zamknięcie posiedzenia było niezwykle 
charakterystyczne. W chwili, gdy p. Bartel 
odczytywał zarządzenie zamykające sesję, na 
sali sejmowej podniosła się nieopisana wrza­
wa. Zarówno na lewicy jak i na prawicy i w 
centrum zaczęto bić w pulpity i głośno pro­
testować przeciwko temu śmiesznemu i nie­
poważnemu odroczeniu Sejmu.

Na sal; rozlegały się okrzyki w rodzaju 
„tchórze, łajdacy, kajdan jarze” i t. p. Trzeba 
było widzieć ten niesłychany obraz, jak pod 
obuchem oburzenia postów, panowie mini­
strowie milcząco z pochylonemi glowann 
wynosili się z sali posiedzeń...

Smutne to było wszystko, mniej ze 
względu na Sejm obecny/ile z tej głębszej 
racji, że taka zabawa w prawo i Konstytucję, 
takie dowolne zwoływanie i odraczanie par­
lamentu wnosi dalszy chaos w państwo, 
idzie na korzyść wywrotowcom i jeszcze wię- 

| wym Antonem a plutonowym Konieczką 
sprzeczka, w rezultacie której plutonowy 
Anton wystrzałem z rewolweru zabił Ko­
nieczkę. Sprawcę zbrodni aresztowano.

szych wykroczeń. Równocześnie przyareszto- 
wano niebezpiecznego na całą okolicę ptasz­
ka — Małego i w ten sposób położono wre­
szcie kres jego karygodnym machinacjom.

Wiadomość o unieszkodliwieniu podże­
gacza przyjęta została z prawdziwem zado­
woleniem przez miejscową i okoliczną lud­
ność

Wykopanie monet srebrnych 
z roku 15»7

Sosnowiec. (AW) W czasie pro­
wadzenia robót drogowych na odcinku Żar 
ki — Niezgoda po wysadzeniu dynamitem 
kilka bloków skalnych znaleziono zmurszały 
garnek gliniany, w któi-ym znajdował się 
stos Cienkich monet srebrnych z roku 1597. 
Na niektórych widnieje wizerunek Zyginun 
ta III. a na innych Stefana Batorego.

Aresztowanie przemymtków 
saeilmruny

Katowice. (AW). Władze policyj­
ne przytrzymały w tych dniach olbrzymi 
transport sacharyny wynoszący przeszło 

400 kilogramów. W związku z‘ powyższem 
aresztowano szereg przemytników, którzy 
tworzyli szajkę zorganizowana. Szajka ta 
posiadała nawet specjalny samochód, przy 
stosowany do celów przemytniczych.

cej nasze jutro stawia pod znakiem zapyta­
nia.

Kończę wreszcie z rzeczami smutnemi. 
Chcialbym wyłowić też coś wesołego z na­
szego życia publicznego. Niestety jedyną we­
sołą rzeczą jest to, że dzięki sanacji moralnej 
można dostać 1000 zl. za... nic. Zagarnął 
sobie taką niebylejaka sumkę p. poseł Anu­
siak z Wyzwolenia. Pan ten posłem nie był 
jeno zastępcą na liście. W październiku zło­
żył mandat jego poprzednik poseł Poniatow­
ski, obecny kurator Liceum w Krzemieńcu. 
Pan Anusiak został przeto posłem Na 1-go 
b. m. wypłacono mu 1000 złotych djet, dziś 
złożył ślubowanie i po 8 minutach wyjechał 
do domu, by już więcej do Sejmu nie wrócić, 
bo Sejm został odroczony do 28. b. ni. t. j. 
do końca kadencji. Zatem p. poseł Anusiak 
żadnej funkcji poselskiej pełnić nie potrze­
buje, ale 1000 złotych dostał.

Czyż (o nie wesołe? C.

Któż tego nie wic? 
śe IKltraBI Siadów, 

„MALTYNA*1
wyrobu Browaru J. Gólza w Krakowie, Jest tym 
środkiem odżywczym, który wskutek swej do- 
kladnobcl W robocie I dużej zawartości Maltozy 
i Maltodykstryny Jest i dealnym ś r o d k I e m 
odżywczym dla dzieci i ozdrowieńców. 

Wyłączne zastępstwo

W Mau. B. JflWORIUCKI w Krakowie.
Do nabycia w aptekach, droder- 1-121 
Jach, sklepach spożywczych i i. p,

Zakończenie Jubileuszu 
franciszkańskiego 

w Inowrocławiu
Na zakończenie wielkiego jubileuszu 

franciszkańskiego odbyły się w ub egłą so­
botę i w niedzielę uroczystości ku czci św. 
Franc szka, związane z IV tym Dniem Kato­
lickim.

W sobotę w połudn e zjeżdżały delega­
cje III. Zakonu św. Franciszka z całej Wiel­
kopolski i Pomorza. Przybył także generał 
Józef Haller.

Wieczorem o godz. 6. odbyły się w 
kościele N. Serca Pana Jezusa uroczyste nie 
szpory, na których wygłosił p ęknę kazanie 
o. gwardjan Oościński z Poznania.

O godz. 8. wieczorem odbyło się w 
Sokoln przy ul. Szymborskiej wielk e zebra­
nie delegatów III zakonu i'w. Franciszka 
przy ogromnie licznym udz ale uczestników. 
Sprawozd. z dzał. kongregacji inowr. zło­
ży! p. St. Lachowski., a o. gwardjan Gość li­
ski wygłosił referat o ustroju III zakonu i nie 
domaganiach w tercjarstw e, poczem w ob­
szernej dyskusji omawiano cały szereg kwe- 
styj, związanych z ruchem tego pożyteczne­
go zakonu; zapadło klka uchwal. Przebieg 
zjazdu był poważny i uroczysty. Wspólną 
peśnią „Bóg mój i wszystko” zakończono 
zjazd.

Nazajutrz, w niedzielę, odbyła się o 
godz. ^11 uroczysta suma w kość cle Serca 
Jezusowego, podczas której o. gwardjan 
Oościński wygłos i pęknę i treściwe kazanie 
na temat „Społeczne znaczeń e tercjarstwa”.

O godzinie 1 ej odbył się wspólny o- 
b ad w hotelu Basta.

Po południu o godz. 5. rozpoczęła się 
na wielk ej san hotelu Basta wielka akademja 
ku czci św. Francuzka z Assyżu. Sala była 
po brzegi publicznością zapełniona. Na prze 
dze zajęli nrejsca generał Józef Haller, o. 
gwradjan Oościński, przedstawiciele władz 
i szereg innych wybitnych osobistości z po­
śród obywatelstwa.

Program akadeinji był obfity, urozmai­
cony i poważny, dostosowany do uroczysto 
ści. Orkiestra 4. papu wykonała potężny li­
twor rei gijny Rossiniego pt. Stabat mater” 
kilka pięknych pieśni relgjnych odśpiewały 
chóry parafjalne i szkoła wydziałowa dz ew- 
cząt. Wygłoszono kilka deklamacyj i referaty 
jako to: przemówienie inauguracyjne o. 
gwardjana Gość Tiskiego, referaty gen. Hal­
lera. kierown ka szkoły wydziałowej męskiej 
p. Mazura i ref. Juengsta. Na zakończenie 
odśpiewano p eśń „My chcemy Boga'.

Z Życia Francji
Wielkiem zdarzeniem Paryskiem Jest w t”cł* 

fontach wznowienie na scenie sztuki Edmunda 
Rostanda. Zaczęto od Manteclera — którego ge­
nialna aktorka Sarah Bernard grała po raz pierw 

dwadzieścia lat temu A potem mała grać 
Cyrana de Bergerac, słynną sztukę wystawio­
ną u nas w tiomaczcnlu parę lat temu z ogrom. 
hem powodzeniem.

Nie jest bez głębszego znaczenia to zwrócę 
frilo się dzisiejszego Paryża do niezawodnego 
Repertuaru wielkiej sztuki narodowej.

Kto chcc zrozumieć Francję nie znając jd 
nie może tego uczynić łatwiej, jak czytając 

Rostanda. Rostand iest w literaturze przedsta 
Fidelem tych cech, które dały I dadzą Francji 
po wsze czasy czołowe stanowisko w śwheie. 
Rostand jest z natury swego talentu zwycięzcą, 
wył! człowiekiem, którego zapal nie da się ni 
Edy pokonać — i to Jest wielką francuską cechą 
ha rodową, którą poeta w Cyrano do Berge- 
kne" unieśmiertelnił. 
. Cyrano de Bergcrac to jest postać rycerza 
| humorysty, który mając potworny nos, kocha 
jjycle I śpiewa aż do śmierci jego piękno. Jest to 
Mgiełki symbol talentu życia, daru zwycięskiego 
jlstnienia.

Talent życia łaciński, bezcenny, jaskrawo 
tolduleje w tym poemacie, który jest groteską, 
Idyllą, dramatem — wszystklem naraz, całą su- 
)mą życia.

Nieustanna walka | nieustanna pieśń, fanfara 
miłości I piękna tworzona bez przerwy w naj

wyżs''cm napięciu przez duszę, zakochaną w 
swej sile.

Wróg, czy zasadzka, balkon z ukochaną v 
księżycowym blasku, zdradza nawet własny nos, 
straszliwy nos, Cyrana — wszystko wokoło nie 
go i nim służy tylko po to by wytworzyć Jeden 
wir unie lenia, szermierki I — triumfu.

Cóż z tego że ten rycerz gaskoński ma po­
tworny nos, kiedy jest poetą I mówi o miłości 
jak nikt inny? Cóż z (ego, że go Roksana odtrą 
ca kiedy jego to w głębi duszy nieświadomie ko 
chała cale życie i umierającego olśni tem wyzna­
niem? Cóż z togo, że ginie on marnie z głową 
strzaskaną przez kłodę drzewa przygodną, gdy 
zostawił legendę, porywający gest swego rycer­
stwa i szlochającą u stóp jego Roksanę.

Rostand w Cyranie ukazuje nieskończone mo 
żliwoścl triumfu duchowego wbrew klęskom 
zewnętrznym; możliwości otwartych dla każdego 
kto jest zdolny do uniesienia, do zachwytu I kto 
miłuje piękno ponad samo życie. Ta miłość plęk 
na to jest największa cnota łacińska jej sytnbo 
łem Jest Cyiano de Bergerac I w tym symbolu 
tkwi cale niepospolite znaczenie dramatu Ro­
standa.

Krytyka oceniała różnie to dzieło. Franek 
przyjęła je bezspornie, entuzjastycznie. Na pre­
mierze około trzydzieści lat temu publiczność 
wśród huraganu oklasków, stojąc długo jak jo 
den mąż, w oczekiwaniu autora wołała:

„Niech żyje FrancjaI niech żyje pióropusz 
biały”.

W okrzykach tych było odczucie owego | 
szczególnego daru Rostanda, który w bohaterze 

swym skupił nicfylko cechy nawskroś łacińskie, 
ale właśnie i przedewszystkiem narodowe cedi.v 
zwycięskie.

Cyrano, rycerz o potwornym nosie jest nie 
ustannym triumfatorem w pięciu długich 
akiach poematu. Jest brzydki a porywający, na 
piętnowany kalectwem a niezrównany; zbolały 
— a wymowny jak nikt Inny 1 ciągle świetny, 
ciągle błyszczący mową, szpadą, pióropuszem 
do samej śmierci — rycerski; wyższy nad oto 
czenie, fascynujący Je, zdobywca...

Zwycięża jako poeta, jako wróg, jako ry­
cerz, nawet jako człowiek nieszczęśliwy, w głę 
bl duszy śmiertelnie smutny. ! to jest ten , pió 
ropusz biały” z którego Imieniem kona, to jest 
mówiąc Inneml słowy, ten talent życia łaciński 
od Bogów z Olimpu zapożyczony.

Moderniści francuscy odmawiali utworowi 
Rostanda nletylko talentu, ale nawet zdolności 
Olbrzymio powodzenie z Jakiem spotkała się Jego 
sztuka, przytaczane było pogardliwie na dowód 
pospolitości, schlebiania tłumom.

Można się uśmiechnąć pobłażliwie na te ro 
dzlnne spory.

„Oaskońsklch junaków” uwielbiali klasycy, 
'opisywali romantycy, są oni własnością naro 
jdowa, prawdziwie francuskim klejnotem.

Czy ma być winą Rostanda że przypomniał 
Ich I ozdobił nowym pióropuszem w epoce 

szarej, dusznej Paryża ówczesnego? (1890 r>),
Nadmiar słów, odurzająca łatwość wierszo 

wania? Ależ to właśnie jest w typie i w praw 
dzle. 'len nadmiar bywa i u modernistów tylko ; 
mię stroi się nigdy w pióropusze, lecz wieńcz,j-

w drzazgi, w okruszyny przydrożne. Rostand nie 
był wielkim poetą, ale stwórz’ł wielki typ a 
zatem wielkie dzieło w Cyrano de Bcgerac.

Po premierze Rostanda u nas w Polsce pl. 
sano między inneml, że utwór ten wicjc pewnym 
chłodem, zwłaszcza na scenie. Ja po za pozor. 
nyin chłodem szermierki słownej, poetyckiej, 
oraz orężnej dźwięczącej stała — widzę co In 
nogo; nie chłód lecz rezygnację- Cyrano jest 
nawskroś ziemski, takim jest i takim być powi. 
ulen. Rycerz ziemi — pióropusz, szabla i ostrogi 
— nie każde mu przypinać archanielskich skrzj 
dcli

To też widnieje po przez całą sztukę gtam 
ca chłodna może bo rezonerska — dzieląca rze­
czy ludzkie od przebłysków zaświata.

Polski Cyrano by tę granicę napewno prze 
kroczył ale sporną jest rzeczą, czy by pozosta' 
zwycięzcą!

Francuski Cyrano zna miarę, działa tylko 
na swoim terenie, dyszy laclńskiem poczuciem 
istnienia.

I choć umierając, Cyrano de Bergerac wy 
daje nam się na chwilę biednem dzieckiem, gdy 
staje ze swą plotkarską „gazetą” u wrót wlecz, 
noścl — to nigdy jednak nie przestaje być ryct 
Tzcni.

Jakże dobrze że tego rycerza francuskiego 
ogląda znów Paryż powojenny, zubożały na dii. 
cliii I niepewny. Jego biały pióropusz to Jest 
ta prawdziwa Francja - która zawsze zwy. 
cięży.

Inowrocław.
* IZABELLA LUTOSŁAWSKA-
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Sytuacjo polityczna 
w Riiniun.li

(Korespondencja własna „Dzień. Kuj.“).
Bukareszt w październiku 1927

Opinja rumuńska poruszona została w 
tjch dniach wiadomością o aresztowaniu by 
lego podsekretarza stanu w ministerstwie 

skarbu, Manosilescu, któremu zarzucono 
współdziałanie z byłym następcą tronu ks. 
Karolem. Ażeby zrozumieć w całej pełni isto 
tę zarządzenia Bratianu. będącego zdecydo 
wanyin przeciwnikiem ks. Karola, należy się 
cofnąć myślą o parę miesięcy wstecz. Jak 
wiadomo, w styczniu roku 1920 ks. Karol 
zrezygnował na rzecz swego syna Michała 
ze wszystkich praw następcy tronu. Już 
wówczas mówiono o tem, że rezygnacja ta 
nie była dobrowolna, a obecnie ks. Karol 
sam oświadcza, że do kroku tego został istot 
nie zmuszony. z .

Pewne oznaki wskazują wyraźnie na to 
iż część opinji rumuńskiej inileby widziała 
pow <)* k3 Karola do Rumunji, który każdej 
chwili gotów jest powrócić do kraju. Zazna 
czyć tu wypada iż najsilniejsze stronnictwo 
opozycyjne, narodowo agrarne, złożyło po 
zgonie króla Ferdynanda oficjalną deklarację 
stwierdzającą, iż partja ta obecne załatwię 
nie sprawy królewskiej (rada regencyjna) u- 
znaje tylko de facto.

Obecny prezes rumuńskiej rady mini 
strów Bratianu. nazywany często niekoreno 
wanyin królem Rumunji, jest jak już powyżej 
zaznaczono, stanowczym i niepizejedhapym 
przeciwnikiem ks. Karola i silą rzeczy pod 
żadnym warunkiem nie chce dopuścić do po 
wrotu księcia do kraju. Z lego to właśnie 
względu stronnictwa opozycyjne, zwalcza­
jące obecny rząd, stanęły po stronie ks. Ka 
rola, a były premje-- Averescu, należący obec 
nie, jak wiadomo do obozu opozycyjnego, 
nawiazał ponoć z byłym następcą tronu bez 
pośredni kontakt. Dowodem tego było wla 
śnie aresztowanie Manolescu, przy którym 
znaleziono listy ks. Karola do przywódców 
poszczególnych stronnictw politycznych Cha 
rakterystycznym dla panujących obecnie w 
Rumunji stosunków jest fakt, że niezwłocz­
nie po aresztowaniu Manoilescu rząd wez 
wał na specjalne posłuchanie wszystkich re 
daktorów naczelnych pism bukareszteńskich 
i zabronił im zamieszczania w swych pi­
smach jakichkolwiek komentarzy dotyczących 
aresztowania Manoilescu. Zarządzenie to 
było jednak zupełnie zbyteczne, gdyż w całej 
Rumunji niema chyba nikogo, ktoby sobie 
nie uświadamiał roli Manoilescu w całym 
tym incydencie. Nie wiadomo jedynie, czy 
też był on jedynie wysłannikiem pewnych 
grup politycznych. Zaznaczyć tu wypada, że 
Manoilescu nie po raz pierwszy jeździł obec 
nie do Paryża gdyż w swoim czasie wysłany 
został do ks. Karola przez ówczesnego pre 
mjera generała Averescu. Bukareszteńska Po 
litika wyraża przypuszczenie, że i tym ra­
zem Manoilescu działał z rozkazu swrego 
szefa, generała Avcrescu.

Prasa rumuńska, która w związku z 
rozkazem ministerjalnym o kt<.i\m wspomnie 
iićmy powyżej, nie może zbyt szeroko roz 
pisywać się o obecnych wydarzeniach, ogra 
nicza się do stwierdzenia, żc rząd stracił 
przedwcześnie panowanie nad sobą. Istotnie 
aresztowanie Manoilescu, który ostatecznie 
nie jest rewolucjonistą, ani awanturnikiem, 
dowodzi, że rząd rumuński działał ostatnio 
zbvł pochopnie. Popełniony tu został bez­
sprzecznie błąd taktyczny, z czego, rzecz ja

Tadeusz Romocki.

Ryzyko i 
wątpliwości współczesnej hodowli

koni
(Dokończenie).

W Anglji i południowej Szwecji chu­
dych koni się także nie widuje, a o matkę dbają 
naogół bardziej od ogiera stadnego. Na dwa 
miesiące przed i po oźrebieniu dają jej o po­
łowę mniej roboty. Roczniaki dostają owies, 
buraki albo marchew, lucernę i siano, w lo­
cie zieloną koniczynęI dwulatki zaś śrutę z 
przewagą owsa z jęczmieniem, pszenicą na­
wet z grochem lub bobikiem, z rozcieńczo­
nym, lnianym makuchem, nawet ze słodzina- 
mi, mocno osolone z sieczką owsianą, na­
reszcie koniczynę z rajgrasem. Padoki dla 
młodzieży mają liczniejsze i w połowie ob­
siewane dla sidonki. Obtargują konia dopie­
ro jak ma skończone trzy lata. Na padokach 
przy szopkach bywają zwykle krany z wodą 
i brukowane rynsztoki. Dlatego na Zacho­
dzie rasy zimnokrwiste tak się rozrastają i 
w 3-ch latach już są sformowane.

Możemy i my mieć konie dobre, w mia­
rę duże przy odpowiedniem wychowie I do- 
Btałniem żywieniu, jednak nie zakarmiane, 
rozbuchane na kartoflach. To pożądane dla 
•rzeźnika, a nie do roboty w polu, do dźwi­
gania ciężarów i dla wojska. Mniej będą 
skłonne do zapaleń, niż bardzo upasione 
zimnokrwiste, a za to będą posiadały inusku-

I rozruchów w Hiszpanii.

W północno-wschodniej części Hiszpan 
I; w Katalonji, wybuchają od pewnego 
czasu rozruchy na tle poi tyczncin. W mieś­
cie Barcelona knuje się spisek przeciwko

obecnym rządom. — Na rycinie w dzmiy 
część Barcelony, położonej nad Morzem 
śródziemnem.

Niezwykła wystawa i konkurs kunsztu
fryzjerskiego w Bydgoszczy
Gorączkowe przygotowania dookoła wystawy

Nadbrdziański gród bydgoski, to miasto , zeohcą wykorzystać okazję bezplatnego(?) a
wszelkich osobliwości. Przeróżne te osobli­
wości ogląda się bądź to w Muzeum Miej- 
skiem, bądź też na przeróżnych wystawach, 
nakazach, popisach i konkursach coraz czę­
ściej urządzanych tu.

Na najbliższą niedzielę czeka nas znów 
nowa osobliwość; osobliwość ciekawa i nie­
bywała tu jeszcze. Tym razem stają do apelu 
i zabiera glos młodsi fryzjerzy zrzeszeni w 
korporacji zawodowej: „Towarzystwo Po­
mocników Fryzjerskich w Bydgoszyczy 
czyli w skrócie „T. P. F.“ a impreza, z którą 
przed forum publiczności stają to „Wszech­
polski konkurs damskiego czesania'*, połą­
czony z „Wystawą Prac Włosowych i Ucze­
sanych Biustów'*. Konkurs ten wraz z wy­
stawą odbędzie się w najbliższa niedzielę, tj. 
6 listopada br. w sali Strzelnicy przy ul. To­
ruńskiej. .

Impreza ta, to prawdziwa sensacja dir i, 
o której się od kilku dni wszędzie mówi. Jak 
się dowiadujemy to do konkursu tego stają 
liczni pomocnicy fryzjerscy z Bydgoszczy, 
Inowrocławia, Poznania a nawet ponoć i z 
Warszawy. Że t. zw. modeli w formie ży­
wych damskich główek zbierze si moc, to 
rzecz więcej jak pewna, gdyż urocze właści­
cielki tvch kobiecych główek z pewność ą
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8na, nie omieszkały skorzystać stronnictwa 
opozycyjne. Generał Avcrescu, przywódc.- 
partji ludowej której członkiem jest areszto 
wany Manoilescu zwołał już komitet wyko 
nawczy stronniłwa na nadzwyczajne posie 
dzenie, na którem zostanie ustalona taktyk 
partji narodowo.agrarnej w zwkązku z osLt 
niemi zarządzeniami p. Braiianu Z drugiej 
strony dało się oczekiwać, że i stronnictwo 
narodowo agrarne skorzysta z nastręczającej 
się okazji by wznowić swe ataki przeciwko 
rządowi liberalnemu. Panu Bratianu. który 
przyznać to trzeba. — bardzo szybko się w 
sytuacji zorjentował, cofnął niezwłocznie po

łv oraz bardziej mocne kości, o zwartej bu- I 
dowie tkanki. . |

Chowając mniej, przysporzymy sobie 
owsa, a do owsa dodawajmy jak i teraz pa­
rowane kartofle zawsze z solą, co sobotę 
polewkę z makuchów czy z siemienia lnia­
nego, kto woli, bo to reguluje żołądek i po­
budza apetyt, chroni młodzież od ciężkich 
zalzów. Dawajmy latem koniczynę, wykę, lu­
cernę, a na jesień seradelę, która zawiera 
sporo cukru i wapna, zimą zaś dobre siano, 
łub seradelę na sucho, od czasu do czasu 
mielone i odparowane kości, a kto ma — 
kredę. Trzymajmy młodzież okrągły rok n>e 
w stajni, a na wypadkach osobnych, dla 
klaczek i ogierów — do stajni wpuszczane 
być winny tylko na obiad i po zachodz e 
słońca, które ze źrebiąt nie wytrzyma tego, 
to niechaj zdycha zawczasu. Na wypustkach 
winny być tanie szopki od słoty i upałów 
z drabinami na zielonkę i suchą nasze aż 
<do owsianki. Rano źrebięta winny być co­
dziennie czyszczone zgrzebłem, mieć opa­
trzone kopyta, bo polskie konie b. często 
grzeszą na nogi przez niedozór: kozim ro­
giem, a także wykrzywionemi kopytami 
(„francuz**); nóż strugowy ręczny i rasz- 
pel najlżejszego typu winny być zawsze u 
stajennego, pożądane starszego wiekiem. 
Chłopak źrebięta lubi, ale nie może być tak 
rozważnym, cierpliwym i wybaczanym jak 
stary człowiek zrównoważony. Młodzież 
winna być braną od dziecka na uździcnicę 
wiązaną do żłobu, aby jedno drugiego ire- 
odjadalo i nic tłukło, skąd powstają kJectwa 

| i próżne straty.

przytem konkursowego pięknego uczesania 
się. Jak słychać to cech fryzjerski ponoć wo­
bec tej imprezy „młodych** swych towarzy­
szów zawodowych zachowuje się z pewnem 
niedowierzaniem i rezerwą; zrobił jednak 
gest hojności, gdy komitetowi tejże imprezy, 
której jako prezes hetmani p. Griitzmacher, 
tytułem zapomogi przyznał aż 25 zł. Konkurs 
będzie się rozgrywał w ramach 4 klas a mia­
nowicie:

A) KI. I. Fryzura
Czas czesania 
Czas czesania 
nut.

Nagroda 
zł.; JI1. — 
20 zł.

B) Klasa 
sania 60 minut. Stawka 10 zł.

Nagrody I —
Ul — 50 zł.; IV — dyplom.

C) Wystawa prac włosowych i peru- 
karstwo. Stawka od szt. 2 zl.

I. Nagrodę wyznaczyła bydgoska Izba 
Rzemieślnicza w kwocie 200 zł. a pozatem 
dyplomy kl. I, II, i HI.

D) Wystawa uczesanych biustów. — 
Stawka od biustu 5 zl.

modna i fantazyjna, 
dla fryzury modnej 45 minut, 
dla fryzury fantazyjnej 60 mi

I. - 250 zł.; II. - 170 
100 zł.; IV. dyplom. Stawka

w
II. Fryzura modna. Czas cze 

100* zł/, H. — 75 zł.; —

rusztowaniu Manoilescu wydane uprzedni' 
czwolenie na odbycie przez narodowo a 
rarnycli ogólnopaństwowego zjazdu parh 
ego w .Mba Julia gdzie oczywiście doszło 
.. do ostrych wystąpień przeciwko libera 

łom. Zdaje sic. że po aresztowaniu Manoile 
s.cu było tylko początkiem radykalnej akcj 
rządu przeciwko ruchowi, zmierzającemu do 
powołania ks. Karola na tren rumuński. Przy 
puszczenie to zdaje się być tem słuszniejsze, 
że pogląd, iż, Rumunja nie może pozostawać 
przez dłuższy czas bez samodzielnego monar 
chy, zyskuje ostatnio coraz więcej zwolei ni 
ków nictylko wśród stronnictw opozycyj-

Pewien sta-ry doświadczony remontjer 
pouczał: raz owies, dwa razy zgrzebło — 
co znaczyło, że przy dbałości o czystość 
całość młodego konia, można ująć owsa o 
połowę. Pożądanem byłoby także stopniowe 
pokasowanie w wychowankach młodzieży 
drabin do zakładki nad oczami, a zaprowa­
dzenie niżej oczu, najlepiej na ziemi, gdvż 
wysokie drabiny powodują często utratę oka, 
zapalenia, bielma itp. redukujących odrazu 
wartość najcenniejszego niekiedy źrebięcia.

Podkreślę jeszcze konieczność dbania 
więcej o jednolitość typu zarówno we włas­
nych hodowlach, jak w poszczególnych okrę 
gach hodowlanych. Daleki kupiec zapłaci 
drożej jak ma gwarancję załatwienia się 
szybko na jednem miejscu i wie z' góry na 
co tu trafi?

Uważani za niezbędne, byśmy potrafili 
stworzyć w Polsce, podobnie, jak to było 
przed wojną na Węgrzech, w Szwecji, gdz.e 
między innemi miano upodobanie do karego 
gruboplaskiego folbluta typu arabskiego, 
jak obecnie w powojennych Czechach, dzię­
ki oparciu się na dwu wspaniałych repro- 
duktach: folblucie „Furioso** z węgierskiego 
stada w Mezóhegyes oraz na półkrwi wsclio 
dniej „Schagyi** ze stada austrjackiego w 
Radowitz, dających potężne konie półkrwi 
— polski typ swoisty, tak ceniony przed 
wojną na całym Zachodzie, przyczein stwo­
rzyć typ, jak to we Francji nazywają „cheyal 
a double face**, co znoczy ten sam typ o cięż­
szej i lżejszej wadze: cięższe do dwuskibo- 

1 wca w parę i do intenzywnej pracy na roli,

Nagroda I.: Dyplom: złoty medal -• 
II. dyplom: srebrny medal; III. dyplom br< 
zowy.

Taki jest program tego niezwykłego 
konkursu. Do jury powołano mistrzów fryn 
zjerskiego kunsztu z Poznania i z Warsza* 
wy.

Mamy wrażenie, że niezwykła ta impre 
za obudzi w kołach płci pięknej duże 1 oży 
wionę zainteresowanie. Po skończonym 
konkurie ma się odbyć na zakończenie hucz 
na zabawa.

Ze strony Redakcji Dziennika Kujaw­
skiego zasyłamy aranżerom tej ciekawej 
imprezy staropolskie: „Szczęść Bożel“

Udaremnienie zbrodni.
Właścicielka domu chciała go podpalić, ażeby 

otrzymać premję ubezpieczeniową.

Mieszkanka miasta Torunia niejaka Ma 
i ja Radtke, będąc właścicielką wysoko ubez­
pieczonego domu przy ulicy Rybaki 43, mi­
łowała namówić pewnego osobnika, ofiaru 
jąc mu wynagrodzenie w wysokości 1000 zł; 
za podpalenie jej domu. W nadziei, że tran 
sakcja dojdzie do skutku, Radtke powynosda 
już nawet z mieszkania swego bieliznę, ubra 
r,ia i różne przedmioty. Po wysłuchaniu pi o 
pozycji osobnik ów pozornie zgodził się Jo 
konać zbrodni podpalenia, udał się jednak 
natychmiast do policji, gdzie złożył zeznanie 
na podstawie którego Marję Radtke areszto 
wano. Podczas dochodzenia przyznała s:ę 
ona do powziętego występnego planu.

Gdańsk protestuje
Gdańsk. 3. 11. (Pat) Wysoki komi­

sarz Ligi Narodów wydal w dniu 8 kwietnia 
br. orzeczenie, dotyczące prawa kolejarzy 
gdańskich wnoszenia skarg przeciwko Dol­
skiej dyrekcji kolejowej. Wolne Miasto za pro 
testowało przeciwko temu orzeczeniu Ligi 
Narodów, która po swej ostatniej sesji posła 
nowiła zasięgnąć w tej sprawie opinji między 
narodowego trybunału sprawiedliwości w 
Hadze. Wolne Miasto reprezentować będzie 
na tej rozprawie profesor prawa międzynaro 
dowego na uniwersytecie paryskim Gilbert 
Gidel. ,

Międzynarodowy trybunał w Hadze, 
składający się z 11 stałych członków powiek 
szony będzie dla tej rozprawy o 2 sędziów, 
wyznaczonych przez Polskę i Gdańsk.

Prasa niemiecko gdańska widzi w fakcie 
dopuszczenia sędziego gdańskiego do udzia 
łu w obradach stw:erdzenie suwerenności 
Wolnego Miasta.

vch, lecz i w kolach bardzo zbliżonych do 
.woru królewskiego. Na uwagę zasługuje 
- w związku z tem oświadczenie premjera 
.ratianu który polecił zakomunikować bwo 
cnnikom ks. Karola, że o ile odważą się przy 
•4ąpić do realizacji planu, zmierzającego dc 
powołania na tron ks Karola, to w całym 
państwie ogłoszony zostanie stan oblężenia.

Naogół biorąc, sytuacja jest dzisiaj w 
Rumunji bardzo naprężona i niewyjaśniona 
Spodziewać się należy jednak, iż w najblió 
szych już dniach nastąpi pewne odprężenie 
co umożliwi zlikwidowanie całego ncydentu 
na drodze pokojowej.

do fabryki, jakoteż do armaty, a lżejsze do 
brony i do zwytlego remontu.

Hodowla koni jest niewątpl. zadaniem tru- 
dnem, niekiedy niewdzięcznem, ale porywa- 
jącein i miłem dla narodu o tak rycerskich tra 
dycjach i przywiązaniu do roli jak nasze. 
Musi my zakasać rękawy i powrócić do do­
brych koni dla rolnictwa, dla armji, na eks­
port. Dzięki gospodarności Ol. Zarządu 
Stadn. Państwowych mamy już w ręku od 
powiedni materjal hodowlany, chodzi węc 
jeno o ustalenie kierunku, nieschodząc na 
bezdroża, o kierunek stały, chociażby twar­
dy ale konsekwentny — byłaby to droga 
najprostsza, najkrótsza, stąd najtańsza.

Starsi wiekiem mogą już rezuttatów nie- 
doczekać, lecz młodsze pokolenie oceni pra­
cę w tym kierunku. Zawiść sąsiadów przy 
rozciągłości naszych granic nie pozwala dłu­
żej lekceważyć potrzeb armji, jest to spra< 
wa państwowej wagi i egzystencji własnych 
naszych ognisk, zmówmy się jeno o metodę 
postępowania w hodowli, by uniknąć, o oó 
się boję, naśladowania Zachodu na ślepo.

Jeśli się gdzie okaże brak silnego ogie­
ra półkrwi gorącej, to nabywajmy go apół- 
kowo, np. z najbliższym sejmikiem powiato* 
wym; przy jego udziale, a może ingerencji 
władzy wojewódzkiej Bank Oospodanstwa 
Krajowego łatwiej udzieli kredytu, lecz W 
tym wypadku i o asekuracji konia pomya 
łećby należało.

Potrafiliśmy wytrzymać tyle, okażrny 
inicjatywę w tej pilnej sprawie.

Pokrzywna - Konopnicka st. p. t. Rawa- 
Mazowiecka.



Min. Dobrucki a żydzi
Dokumenty i fakty.

P. Dobrucki zniósł znany okólnik p. mi 
bistra Oląbińsklego w sprawie t. zw. nuine- 
lus clausus na uniwersytetach. Jak wiadomo 
pkólnik ten oddawał uniwersytetom ostatecz 
by glos w sprawie stosowania ograniczeń 
jg przyjmowaniu słuchaczy, czyli inaczej min. 
ptąbiński zrezygnował z głosu swego w tej 
Oprawie, nie chcąc, by Ministerstwo pod 
Wpływem sfer politycznych wywierało na 

Uniwersytety nacisk W ten sposób sprawa 
przyjmowania słuchaczy na studja wyższe, 
uzależniona od wydziałów szkól wyższych, 
•traciła na swej ostrości politycznej.

Żydzi z tego byli niezadowoleni i krzy­
czeli gwałtu, że Oląbński wprowadzi! nu- 
pterus clausus dla żydów. P. Dobrucki cof 
tRił okólnik Gląbińskiego co widocznie zro 
kumlano, iż wszelkie ogranizenia są skaso 
Wane. Nacisk polityczny żydowski wystarczył 

ilość żydów przyjętych w roku obecnym 
ha uniwersytety wzrosła znacznie.

W nrze 10 Dziennika Urzędowego Mi­
nisterstwa Wyznań Religijnych i Oświecenia 
Publicznego z roku 1927 podano wykaz 
Szkół średnich prywatnych, które otrzymały 
prawa szkół państwowych. Otóż z zestawie 
nia tych szkół okazuje się, że p. Dobrucki 
nadał te prawa aż 61 gimnazjum żydow- 
Bkim.

Aby nie być f‘ołosłownvm p 'd unv miej 
•cowości w których się te gimnazja znajdują 
*W Warszawie (19 gimnazjów żydowskich), 
W Łodzi (8), l ublinie (3); Wilnie (2); Rów 
nem (2); Lwowie (3); Łomży (1); Suwał­
kach (1); Lidzie (1) Krakowie (1); Stanisła­
wowie (1); Kołomyi (1); Międzyrzeczu Po 
Ulaskim (1); Zamościu (I); Kaliszu (1); Ko 
ninie (1); Piotrkowie (1); Pińsku (1); Wło­
cławku (2); Mławie (1). Częstochowie (2); 
Łucku (1) i Kowlu (1).

Gimnazja żydowskie dzielą się na trzy 
kategorje, jedna prowadzi naukę w języku 
polskim (głównie w środku kraju), druga w 
języku hebrajskim, a trzecia w żargonie. Na 
ziemiach wschodnich przeważają druga i trze 
cia kategorja. Uzyskanie praw publiczno­
ści dla tak wielkiej liczby gimnazjów pry 
■walnych jest kolosalną zdobyczą dla żydów. 
Ponieważ oprócz tego korzystają oni z g!m 
liaziów rządowych, gdzie procent żydów wy 
inosi około 10. a więc tyle ile procent s* ino 
•wią żydzi ogółu ludności w kraju, łatwo zro 
aumieć, że w krótkim czasie zaleją żydzi i»; sz 
krai inteligenci żydowską i wywierać brdą 
bodaj decydujący wpb w na życie kulturalne 
Polski.

Poza gimnazjami uzyskali żydzi od p. 
Dobruckiego również prawa publiczności 
dla dwóch scminarjów nauczycielskich, mia 
powicie dla seminarjum z językiem wvkhdo 
wym hebrajskim (Trabuta) w Wilnie, ■ cła 
seminarjum z językiem wykładowym żargono 
wym Zjednoczenia Szkół Żydowskich w Wil 
nie.

Również, o ile wiemy, szkoły prywatne 
zawodowe żydowskie otrzymały od p. Do- 
bmekiego poważne subwencje.

Ważnym dla żydów sukcesem jest tozpo 
rządzenie Prezydenta RzpJitej z dnia 9 marca 
1927 r. oraz wydane następnie rozporządzę 
nie p. Dobruikiego z dnia 21 czerwca 1927 
reku w sprawie utworzenia gmin wyznanio­
wych żydowskich Na mocy tych rozporzą 
Idzeń organizacja wyznaniowa żydowska uz 
nana została prawnie za jedno towarzystwo 
religijno publiczne na całym terenie b. za­
boru rosyjskiego. Dla konsolidacji sil żydów 
skich na przyszłość ma to znaczenie ogrom- 
Jie.

Kłopotu Jaśka
Było to późną jesienię.
Przez cały dzień pracował pilnie. Już 

o godz. siódmej musial stanąć razem z kole­
gami do pracy przy warsztacie. Lecz to nie 
sprawiało mu żadnej przykrości; owszem 
szczęśliwym czul się, że może pracować. W 
swojej główce wykombinował sobie, że czło­
wiek przecież żyje na tym świecie, aby pra­
cował, i to nie tylko dla siebie, lecz dla dru­
gich. Dlatego też praca nie była mu ciężą- 
rem, dawała mu ona to wewnętrzne zado­
wolenie, które my szczęściem nazywamy.

Ludzie wołali na niego Jaśku. Miał lat 
szesnaście i uczył się rzemiosła w tej myśli, 
aa Jako dzielny rzemieślnik będzie w przy­
szłości jednym z tych ogniw, z których skla- 
da się nasz trzydziestoiniljonowy naród. Do­
datkowo był harcerzem i należał do drużyny 
pozaszkolnej.

W porze obiadowej spotkał swego dru­
żynowego i dowiedział się, że wieczorem o 
jfodz. fLej zbiódta całej drużyny w harców­
ce. Bardzo go to ucieszyło. Już od kilku dni 
pie widział się z wszystkimi druhami, bo 
■W tym czasie były tylko zbiórki zastępów.

To też zaraz ze szkoły dokształcającej 
Wraz z innymi ruszył prosto na zbiórkę. 
Trzeba się tam punktualnie stawić, bo ten 
kochany „Stary" to taki punktualny, jak ze­
gar pocztowy.

Ulokowali się w kątach harcówki pod 
godłami swych zastępów i słuchają gawędy

Razem młodzi
Razem młodzii Ponad wami, 
niech rozszumi się z wichrami, 
„Zjednoczenia" znaki 
Promieniste krzyża godło, 
co waa będzie w niebo wiodło 
i nasz biały ptak.
Ojców orzeł srebmopióry, 
z piersią z ognia i purpury, 
co wiódł w górny lot.
Co znał jeno lot bez końca, 
niebosiężny, żądny słońca, 
precz, od z etnskich błotl

Pchn jmy myśl na nowe tory, 
miłowania, cnót, pokory, 
hen I przed boży tron.

MARJA CZESKA . MĄCZYNSKA.

Dzień Zaduszny u innych narodów
Niezależnie od obrzędów liturgicznych 

związanych zc świętem zmarłych, u wielu 
ludów obserwowane są zwyczaje i tradycje, 
częstokroć pochodzenia pogańskiego, lecz 
przystosowywane do kultury chrześcijańskiej 
i przez nią tolerowane.

W niektórych okolicach flamandzkich i 
fiandryjskich zakorzenił się zwyczaj ugoszcz 
nia biednych dusz. Gospodynie w przededniu 
zaduszek stawiają świecę na stole w jadalni 
by udzielić błąkającym i ukazującym sic du­
szyczkom światła dla orjentacjl. niby balsa 
mu na piekące rany zaświatowych pokutni­
ków.

W Lontl.ardjl istnieje zwyczaj palenia 
w piecach, ty dusze cierpiące zimne udrę­
czenia mogiy choć parę godzin ogrzać sie 
przy domowem ognisku. Ten sam zwyczaj 
obserwowany jest w południowej Francji, 
z dodaniem wina i pierników dla głodnych 
dusz. W AngFi znów nie wolno stawHć 
późnych garnków na kuchennej płycie, u 
be wiem zgł: dniały przybłęda z drugiego 
świata znalezćb’, mógł bezpieczną kryjówkę i 
mc powróciłby więcej w zaświaty przyno 
sząc mieszkańcom domu nieszczęście.

Bezpodstawne alarmy
Izba Przem. Handl. w Torunia nie zostanie 

zlikwidowana.

Toru ń. (AW). W związku z pojawie­
niem się wiadomości w prasie, jakoby Izba 
Pizcmyslowo-Handlowa w Toruniu została 
zlikwidowana, otrzymujemy następujące wy 
iaśnienie ze sfer przemysłowo handlowych, 
że wszelk:e doniesienia prasowe o zapadłej 
już jakoby decyzji co do zlikwidowania I 'by 
Przemysłowo Handlowej w Toruniu są bez 
podstawne.

Dotychczas bowiem sprawa reorgan za 
cji izb przemysłowo handlowych na ziemiach 
zachodnich nie została jeszcze przesądzona, 
jak również żadna oficjalna decyzja ze stro 
ny kompetentnych czynników rządowych c> * 
do zniesienia Izby Toruńskiej nie została do 
tychczas wydana.

Izba Przemysłowo Handlowa w Toru­
niu i należące do jej okręgu sfery przemysł > 
wo handlowe -'zynią usilne starania i żabie 
gi w Herunku pozostawienia i nadal tej 
tak woźnej i najstarszej na Pomorzu mstyt”. 
cji samorządu gospodarczego.

■,Staruszka" — niby drużynowego. Nagle 
Otwieraj,] się drzwi i — buch — aż się cali 
buda zatrzęsła. We drzwiach jakaś postać 
chwyta się błyskawicznym ruchem za głowę. 
Wszyscy zrywają się z miejsc, jedni biegną 
po apteczkę, inni do drzwi, aby ratować. 
Na szczęście wszystko było zbyteczne, bo 
okazało się, że to druh hufcowy, osoba, 
dość wysokiego wzrostu, wchodząc, uderzył 
się głową o ramę drzwi i potężnego guza 
sobie nabił. Cała przygoda zakończyła się 
homerycznym śmiechem.

Wzięli hufcowego między siebie i zaczę­
li dalej gawędzić. Mówili o tem co było i co 
zamierzają w przyszłości robić. A więc krót. 
kie wspomnienia z obozu, z zawodów lekko­
atletycznych, w których żaden z członków 
drużyny ani jednej nagrody nie uzyskał. To 
im trochę taiimor zepsuto. Zastanawiali się 
też nad urządzeniem dnia harcerskiego i wy­
stawy. Nie zapomniano też o klęsce powo­
dzi w Małopolsce.

Już pod koniec zoiórki drużynowy wcią­
ga w swoje płuca kilka m* 1 2 3 4 5 powietrza i je­
dnym tchem wyrzuca skargę na całą drużynę. 
Włosy dęba wszystkim stanęły. Żeby druży­
nowy tak mógł osmarować drużynę przed 
hufcowym — nie, tego jeszcze dotąd nie 
było. Co go do tego skłoniło? Ot, prosta 
rzecz. Chłopcy nie zważają na swoich bliź­
nich. Lokatorzy z czwartego piętra skarżą 
się, że harcerze są zbyt głośni na zbiórkach 
w harcówce na poddaszu..

4) Typ współczesnego duszpasterza. X. dzie. 
kau Pankowski — o godz. 12 ej min. 15 da 
godz. 13.ej.

5) Znajomość parafji, kontakt z parafjanamf I 
statystyka parafjalna. X prób. Putz — o go 
dżinie 17 ej min. 15 do godz. 18 ej.

Dyskusja o godz. 18 ej min. 15.
środa, 16 go

1) Jak zorganizować główne praktyki religijno 
w parafji. X- prób. Budaszewski,
o godz. 9 ej min. 15 do 10 ej.

2) Zgromadzenia zakonne w życiu parafji. —< 
X- kan. Dymek — o godz. 10. min. 15. do 
godz. 11 ej

3) Apostolstwo świeckich. X- prałat Pilch —< 
o godz. 11 ej min. 15 do godz. 12.

4) Program akcji charytatywnej w parafji. -< 
X- kan. Dymek — o godz. 12. min. 15 do 
godz. 13.

5) Domy parafjalne. X- prób. Ign. Adamski -i 
o ogdz. 17. min. 15. do godz. 18.

Dyskusja o godz. 18. min- 15.
Czwartek, 17 go

1) Bibljoteki i czytelnie w parafji. X- probi 
Niesiołowski — o godz. 9 ej min. 15 do go. 
dżiny 10.

2) Mężczyźni. X- prałat Kapica — o godz, 
10. min. 15. do godz. 11.

3) Niewiasty. X- prałat dr. Godlewski — 
o godz. 11. min. 15 do godz. 12.

4) Młodzież: męska, żeńska. X. prób,
Graszyński — o godz. 12. min. 15 do godz. 
Bej. —

5) Dzieci. X- Młynarczyk — Sandomierz ' 
godz. 17. min. 15. do godz. 18.

Dyskusja o godz. 18 ej min. 15,
Piipck, 18 go.

1) Udział duszpasterza w życiu ekonomicznetn 
katolickich parafij. X- infułat St. Adamski, 
— Koreferat X. prałat Bliziński — o godz, 
9- min. 15. do godz. 10.

2) Udział duszpasterza w organizacjach spo­
łecznych, X. Sekr. jęn. Forccki — o godz.
10 min. 15. do godz. 11 ej

3) Problem duszpasterstwa w parafji, dekana. 
cie, diecezji. X- prałat Pilch — Kielce. — 
o godz. 11 min. 15. do godz. 12 ej

4) Zakończenie: Ideał kapłana. X- prałat Pilch 
— Kielce — o godz. 12 min. 15. do godz 
13 ej.

Tego jednak nasz Jaśku nie mógł zro- I

zumieć, nie mogło się to w jego „łepetynie" 
pomieścić.

Występuje śmiało przed hufcowego i 
rzecze:

—- Druhu, jak tu spokojnie wysiedzieć; 
wiatr gwiżdże przez spary naszego gołębni­
ka, że pies by nie wytrzymał, a skąd dopie­
ro człowiek, a choćby nawet i harcerzem 
byt.

W sukurs przychodzi mu Tadek, nieod­
stępny towarzysz, bo nawet w szkole wie­
czornej w jednej lawie obok tamtego się 
usadowił i raportuje:

— Druhu Komendancie, na zimę po­
stanowiliśmy wszyscy ubezpieczyć się w ja­
kim „Towarzystwie" na wypadek nagłej 1 
niespodziewanej śmierci. Ubiegłej zimy po- 
odimrażaliśmy sobie w naszej harcówce pal­
ce u rąk i nóg, i nie daj Boże w roku bie­
żącym, większego mrozu, to hufiec zmniej­
szyłby się w którkim czasie o cala drużynę. 
Jak nie pomarzniomy na tym poddaszu, to 
chyba cud będzie.

Pokiwał biedny komendant głową, po­
myślał chwilę i rzeki głośno a dobitnie, żeby 
go wszyscy słyszeli:

— Poczekajcie chłopcy jeszcze jak:ś 
czas, a wybudujemy sobie domek własny, 
taki mały — 30 łokci długi, 10 szeroki i 15 
wysoki. Wtenczas nie będziemy się na pod­
daszach i w suterenach poniewierali.

Wszyscy aż buzie szeroko pootwierał', 
co widząc hufcowy, z obawy, aby go nie 
połknęli, czemprędzej krzyknął „Czuwaj"! 
i uciekl do domu. ‘ 1

Ponieważ była godzina dziesiątą poszli 
i oni za jego przykładem. Jaśku i Tadek ru­
szyli razem, bo mieszkali niedaleko siebie w 
zachodniej części miasta. Po drodze rozpra­
wiali o tem kilka łokci długim domfcu. Naj­
więcej zastanawiali się nad tem, jakby to 
dzieło rozpocząć. Nad nazwą tego domu nie 
myśleli długo — poprostu miał się nazywać 
„Dom Hucetza Polskiego".

Wróciwszy do domu, zjadł nasz Jaśku 
czemprędzej kolację, zmówił wieczorną mo­
dlitwę i palnął się w łóżko. Po całodziennej 
pracy w warsztacie, w szkole i na zbiórce 
był znużony, to też nie trwało kilka minut 
a już spał w najlepszem.

Lecz ten domek, o którym była mowa 
na zbiórce i w śnie nie dal mu spokoju. 

Śniło mu się bowiem, że miasto podarowa­
ło harcerzom morgę ziemi, że Kolo Przyja­
ciół zakupiło cegły i wapna, dalej, że żaden 
z harcerzy nie wyjechał w czasie wakacji do 
obozu. Wszyscy pozostali w mieście i za- 
brali się do budowy tego domu. Przez wa­
kacje wybudowa'i sobie całkiem porządny 
domek o kilku izbach, w któfflh będą mogli 
zimą zbierać się, gawędzić i pracować. 
Nie będą potrzebawli odtąd tułać się po cu­
dzych śmieciach, gdzie na nich patrzą, jak na 
intruzów. Hufiec powększyl się o kilka dru­
żyn, bo i te znalazły teraz pomieszczenie.

Piękny ten sen przerwał dzwonek bu- 
dzika, który co dzień o szóstej .ano spędzał 
Jatka z łóżka.

jur.

Zwróćmy życie w nowe brzegi, 
Bądźmy bielsi ponad śniegi, 
wierni, aż po zgon.
Niechaj nami włada sita, 
co u źródeł bożych pila, 
umiłowań cud.
Niechaj jasny glos z przestworza, 
Ten, co rządzi lądy, morza, 
wiedzie w światło lud.

Razem młodzi! Do szereguI 
Zatrzymamy chmury w b egu 
a w tych chmurach grom. 
Krzepkim chwytem naszych dłoni, 
wyratujem świat z zlej toni, 
nasz ginący dom...

W niektórych okolicach Czech nie spo­
żywa się na wieczerzę przed Zaduszkami cie­
płych potraw i napojów, aby dusze ocliło 
dzić się mogły z okropności piekielnych mąk 
W Karkonoszach okna obwiesza się lniane 
mi wstążkam, a lampy napełnia oliwą lub 
smalcem, co ma wyobiażać opatrunek i lęk 
dla dusz cie.p ących i ranami pokrytych. Sta 
wia się równ>eż drobno siekany lód na ta­
lerzach aby dusze mogły ochłodzić się z pie 
{cielnych lub czyścowych bólów.

W Karyntji lamie się nta grobie boche 
nek najdroższego chleba. którego jedną po 
Iowę spożywa się na miejscu, a drugą zo­
stawia się na mogile. Kult ten przypomina 
żywo obrzędy pogrzebowe słowiańskich 
przodków.

Lud podkarpacki, Słowacy i Jugosło­
wianie ze snów w noc zaduszkowych wycią 
gają wnioski o ułożeniu się stosunków ro­
dzinnych. Wreszcie dziewczęta z dolnej Au- 
strji wierzą, iż w noc zaduszkową dowie­
dzieć się można, kto będzie ich mężem. Uda 
ją się na rozdroża i skoro tylko zoczą przy 
padkiem młodzieńca znienacka go całują i 
pytają o imię. Imię to będzie bowiem imię 
niem przyszłego męża.

Zjazd Duchowieństwa 
w Poznaniu

Program kursu duszpasterskiego w Poznaniu 
od dnia 14 go do 19 go listopada 1927 r, na sali 

Boulecard przy pl. Nowomiejskim nr 5.

Poniedziałek, 14 go o godz. 18 ej
Otwarcie kursu na sali rekreacyjnej Ai-cybisku 

piego Seminarjum duchownego. (Tramwaj nr. 2).
Słowo wstępne: Życie katolickie zadaniem pra 

cy duszpasterskiej. X. kan Kopernik, b rektor arcy 
biskupiego Seminarjum duchownego w Gnieźnie.

Wtorek. 15 go.
1) Organizacja paralji w Stanach Zjednoczo. 

nych. X. Gen. Zapała.
o godz. 9 ej min 15 do godz. 10 ej

2) Organizacja parafji we Francji. X. prałat 
Taczak — o godz. 10 ej min. 15 do godz. 
11 ej.

3) Organizacja paralji w Niemczech oraz z 
pewnych doświadczeń duszpasterskich w Au 
strji. X. Lewek — Tarnowskie Góry. — 
o godz. llej min. 15. do godz. 12 ej

Hrabia Czernił!
którego podob zne powyżej podajemy, udał 
się do Ameryki, dokąd zaproszony został 
podobno przez Forda i Morgana i wyglos.ć 
ma szereg wykładów poi.tycznych z ostat­
nich lat monarchji austro-węg erskiej. Hr. 
Czernin był swego czasu austrjackim mini­
strem spraw zagrań cznycli, i przewodu czą 
cym wspólnej rady ministrów tejże monar< 

chji.
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Z staruch zapisków

VI. 1
Szczwany huzar 

Byfo to w pi<itek, dnia 4 października 
1816 roku, w rok po traktacie w edeńskiin, ’ 
kiedy cały, stary powiat inowrocławski, do 
którego “ależał ówcza# jeszcze strielmski, 
przypadl znów królowi pruskiemu. Po po 
wiecie włóczyło się samopas kilku żoln.erzy 
z szwadronu 7 pułku huzarów, którego za 
togą był Inowrocław.

Na drodze między Młynami i Książem 
spotkali się huzar Jan Zendrzwicki i gospo 
darz Mateusz Mrówczyński z Księża, o kto 
rym huzar się dowiedz;al, że sprzedał dwie 
lury slang za lOOzł i wraca z pieniędzmi do 
domu. Oospodarza prosił o skromny datek I 
dla sebie na tabakę i gorzałkę. Kto wie czy | 
żołnierz nie byłby się zadowoli* kilkoma gro 
szami? . ,

Mrówczyński jednakże zapewniał go . 
przysięgał na Miłość Boską, że w karczmie 
młyńskiej wydal ostatni grosz i n:c mu nie 
zostało. „Odyby moja kwatera nie tak odda 
łona była, dorzucił Zendrz.icki, można by 
nam oboin dopomódz. Jeżeli Ty n:c nie masz 
i ja «ic nie mam, pójdziemy do św. Antonio 
go. Czem On nas dzisiaj obdarzy, tem po 
dz;elimy się po bratersku pomiędzy sieb e'.

Ta figura św. Antoniego, ciosana z ka 
mieni, znajdowała się ongiś w starej, drew 
nianej akplicy św. Barbary w Rechcie na po­
łowie drogi między Młynami a Sukowami.

Początkowo gospodarz Mrówczyński 
nie m at żadnej ochoty uczestniczyć w takiej, 
choć krótkiej pielgrzymce. Huzar Zćndr/icki 
natomiast nie uwzględnia! żadnych wynu­
rzeń i upewniał go, że św. Antoni jeszcze 
nigdy go w potrzebie nie zawiódł.Mówił to 
z taka przekonywającii pewność ą, że gospo 
darz począł mocno wierzyć i nadz eji nie trą 
cić Przyczem domyślał się, że w kaplicy jest 
może ukryty towarzysz lub wspólwystępca. 
Lecz, cala rzecz wzięta inny przebieg.

Ody weszli do kaplicy św. Barbary, 
uklękli przed figurą św. Antoniego. Huzar 
począł się niby nabożnie i żarliw e modlić. 
.Teraz rzeki, on do gospodarza "a ucho, 
teraz święty jut skinął". Wstał, zbliżył s-ę 
do figury, przyłożył ucho do ust kam en- 
nych świętego i wielce uc'eszbny zwrócił się 
do gospodarza: ,,Dwa złote podarował mi, 
tkwią ono już w mej kieszeni". Ku niemałe 
mu źdz wieniu ze strony gospodarza wycią 
gnąl huzar z kieszeni dwie złotówki, które 
nawiasem mówiąc, już w kieszeni byty, i po 
dzieli! się niemi po bratersku, do połowy, 
jak przedtem obiecywał. Rzecz była jasna 
jak na dłoni. Gospodarz w swojej prostocie 
zgodził s:ę, aby huzar powtórzy! do cieką 
we doświadczenie.

Wszystko poszło gładko jak pierwszy 
raz. Huzar wracał od figury świętego z jesz 
cze większą radością, zacerając sobie ręce. 

Sto zlolyćli podarował nam św. A"toni. 
Nuże, wstań, szczęść Boże. W Twojej kie 
szeni się one znajdują". Gospodarz zbladł 
Jak chustka. Ody to słyszał, oslupm*. 1 owto 
rzyl stanowczo swoje zapewnień e, że za 
prawdę n:e posiada szeląga. Huzar jednako

Zamordowanie 8 osób
We wsi Oadoniach w pobliżu Przasny­

sza w nocy z poniedziałku na wtorek doko 
n.ano napadu rabunkowego na zagrodę Jana 
Borowego.

Nazajutrz rano sąsiedzi odkryli zbrod­
nię. Zagroda była zrabowana. Prócz Boro 
wego w izbic leżały jeszcze 2 trupy dorosbeh 
jego synów i 5 osób niemal w agonji. Ran­
nych przewieziono do szpitala w Przasnyszu.

Zarządzona obława na razie zbrodnia 
rzy nie wykryła.

Rolnictwo Polskie 
a Powszechna Wystawa Krajowa

Rezolucja, uchwalona na świeżo odbytym 
zjcźdzle organlzacyj rolniczych w Poznaniu, w 
gmachu Dyrekcji Powszechnej Wystawy Kra­
je wej stwierdziła, że Powszechna Wystawa Kra 
jowa *mleć będzie epokowe znaczenie, i że wo 
bec tego musi w niej wziąć udział odpowiednio 
cało rolnictwo polskie. Rezolucja ta była niejako 
manlfesticjg zgodności wszystkich instytucyj r.l 
nlczych i rolnictwu poświęconych ciał nauko­
wych, a podobny charakter jednolitości zapatry 
waft nosPy obrady i dyskusje.

Nieobecność swa uniewinniło jedynie Mało 
polskie Towarzystwo Rolnicze (Kraków), którego 
de egat przybyć nie mógł — mimo, iż organizacji 
ta jakiiujprzychyhJeJ rdnosl sic do Wystawy. 
Jak wiadomo w dniu 21 października na zebra­
mi Komisy) Pachowych- obecni byli dwal jej 
przedstawiciele pp Mieszkowskl 1 Fuclis. Rów­
nież I Wydział Rolniczy Uniwersytetu Jagiellon 
sklogo zapewnił Powszechnej Wystawie Krajo­
wej swe poparcie i delegował na zebranie ko 
n lsyj fachowych pp. profesora Zaleskiego 1 Pra 
wochońiklego. Wydział Rolniczy Politechniki 
Lwowskiej zaangaż. na zebranie organlzacyj roi 
nlczych przybycie prof. Mahlsburga, który prze 
cleż krótko przedtem (w dniu 21-ym październiki) 
był w Pozianiu podczas obrad Komisy) failio 
wych załatwił wiele spraw zasadn., a dotycz, 
udziału swej instytucji naukowej w Powszecmuj 
Wystawie Krajowej już był omówił.

Z izby Przemysłowo Handlowej 
w Bydgoszczy

Komunikacja telefoniczna między Polską a Niemcami.

Rozporządzeniem Min stra Poczt i Tele | dzy Polską a Niemcami. Spis odnośnych' 
grafów z dnia 24. X. 1927 r. dopuszcza się urzędów pocztowych, b.orących udział — 
od dnia 1 listopada br. dalsze miejscowości wzgl dopuszczonych w polsko-niemiccKim 
do korzystana z ruchu telefonicznego mię- I ruchu telefonicznym podajemy poniżej.

woź zachęca! go, aby świętemu ufał i zaglą 
dnął do swojej kieszeni, przecież św. Antoni 
jeszcze nigdy go nie opuścił.

Niewiadomo czy dobrowoln e czy ule . 
gajac przemocy musia* gospodarz kieszenie I 
przewrócić i opróżnić. Na werzch przeb.ly I 
się dalibóg 100 zl. Jak przedtem Mrówczyń ) 
ski od szczwanego huzara przyjął jednego 
złotego, tak teraz musial swoje sto złotych 
z nim podzielić. iNe pomogły żadne prośby 
i błagania. , ,

Nazajutrz w"iósl Mrówczyński skargę 
u rotmistrza szwadronu, lecz bezskutecznie, 
gdyż wpierw nie znal nazwiska huzara, a 
potem przy apelu nie mógł grabieżcę rozpo 
znać tak jiodobui byli huzarzy do siebe z 
twarzy i munduru. Ody szwadron w roku 
następnym opuszczał garnizon mowroc aw- 
ski żołn erze się popił. Huzar Jan Zcndtzic 
ki zaś chełpił się publiczn e w gościńcu pod 
Czarnym Ortem o swoich „n ewinnych ‘ na 
padach na Bogu ducha „winnych" gospoda 
rzy kujawsk eh.

Z. Czapla.

Bydgoskie teatralja
Praktyka codziennego życia prze­

konuje nas, że Inowrocław, to jąkoy 
siostrzany gród Bydgoszczy i duży 
przeto kontyngent inowrocławskiego 
społeczeństwa pozostaje dla przeróż­
nych interesów i spraw w ciągłym 
kontakcie z Bydgoszczą. Skutkiem 
tego mnóstwo inowrocławskiej pu­
bliczności bawiąc w Bydgoszczy, sta 
Ic nawiedza i bydg. Teatr Miejski.

Chcąc tedy naszym czytelnikom do 
starczyć dokładnych wiadomości ty­
czących się życia artystycznego Byd­
goszczy będziemy zamieszczali stale 
feljetony teatralne i artystyczne pióra 
prof. Z. G. Urbanyiego znanego kry 
tyka’ teatralnego i muzycznego. (Uw. 
Redakcji).

Tegoroczny nowy sezon w bydgoskim 
Teatrze’ Miejskim, sądząc z tego co dotąd 
zdziałano, zapowiada się niezwykle poważnie 
i bardzo interesująco. Sztuka za sztuką odno­
si rzetelny sukces a wykonanie każdej z nich, 
to wynik sumiennej pracy i prawdziwego ar­
tyzmu, tak czynników Teatrom bydgoskim 
kierujących, jak i zespołu aktorskiego, w tym 
roku wyjątkowo doskonałego.

Działalność p. Stomy. w którego doświad 
czotie ręce bydg. Teatru Miejskiego złożono 
przy współudziale jego dzielnego adlatusa p. 
Pollaka, jako administratora, tudzież grona 
reżyserów (pp. Korecki, Melina. Józefowicz), 
jest dowodem wysokich ich artystycznych 
aspiracji, energji 1 daru kierowniczego i zaslu 
żonvm tym działaczom przynoś’ jak dotąd, za 
elużone tryumfy artystyczne obok poważnydi 
sukcesów kasowych, na których byt każdego 
Aeatru się opiera.

Jeżeli o repertuar dyr. Stomy idzie, to 
ten w tym sezonie jest niezwykle ożywiony i 
urozmaicony. W dziale dramatyczn-m bowiem 
wystawiono arcydzieło Słowackiego „Lilia 
Weneda", którego wykonanie dyrekcji, reży-

Nazwa Miejscowości
J2

<D
7)

Nazwa Miejscowości

Polska.

Andrychów, Będzin, Biała, Bia 
lośliwie, Bielsko, Borek, Buk, Byd­
goszcz, Chodź eż, Chojnice, Cekcyn, 
Chrzanów, Cieszyn, Czempiń, Czarn 
ków n. Notecią, Czersk, Częstocho­
wa, Dąbrowa Górnicza. Dziedzice, 
Gdynia, Gniezno, Gostyń, Grodzisk 
Poznański, Grudziądz, Inowro­
cław, Janowiec, Jarocin Poznański, 
Jaworzno, Kalisz, Kępno, Kościan, 
Kraków, Krotoszyn, Kruszwica, 
Książ, Leszno, I.wówek, Miasteczko 
n. N., Miały, Miechów, Miechów 
Charszn ca. Międzychód, Naklo, Ne 
kła, Nowy Tomyśl, Opalenica, O- 
strów, Oświęcim, Pleszew, Pniewy, 
Pobiedziska, Poznań. Rawicz, Ro­
kieto ca, Skoki, Śmigiel, Sobótka, 
Solec Kujawski, Sosnowiec, Staro­
gard, Strzałkowo, Szamotuły, Szcza­
kowa, Śrem środa, Świątniki n. 
Wartą, Tczew, Toruń, Trzebinia, 
Wieleń, Witaszyce, Wolsztyn, Wy- 
soka, Wronki, Wrześn a, Wyrzysk, 
Zbąszyń, Zduny kolo Krotoszyna, 
Żerków, Żnin, Żywiec

Działoszyce, Łódź 
Łowicz 
Kielce, Warszawa 
Białystok, Lubi n, 
Brześć n. Bugiem, Grodno 
Kowel, Lwów, Wilno

Bydgoszcz, Chojnice i Poznań 
cz.one do ogólnego ruchu z Niemcami z wy 
jątkiem Prus Wschodnich (M. P, i T. er. 
2459/Vlll. 14./0. 27.)

i

2
3
4
5
6
7

dopuaz
j

T. ar.

Niemcy.

Bauerwitz Kr. Leobschiitz, Beu 
(hen O. Sch., Bingerau, Breslau, 
Cosel O. Sch., Cuestrin, Wiesen- 
krug, Deichslau, Dtsch. Krone, 
Filehne, Firchau Kr. Schlochau, — 
f iatów (Orenzmark), Frankfurt a. 
O Oleiwitz, Ologau, Glumbow tż 
Kr'. Wohlan, Górlitz, Grossnaedlitz, 
Orosswartenberg, Grauenz, Kr. Neu 
stettin, Orfinberg Schl., Guhrau, 
Bez. Breslau. Herrnstadt Kr. Guh 
ran, Hindenburg O. Schl., Flaynau 
Schles., Hirschberg Schles., Jastrow 
Kall es, Katscher Kr. Leobschiitz, 
Koenigszeit, Konstadt. Kóslin, Kreul 
burg O. Sch., Landsberg (Wartlie), 
Liegnitz, L-nde Kr. Fiatów', Maltsch 
Schl, Meseritz, M litsch Bez. Bres­
lau Neisse, Neumltłelwalde, Neu- 
salż I Oder, Neustettin. Niesewanz, 
Oberlangenbielau, Obernigk Kr. 
Trebn tz Oels / Schl., Oppeln, Pit- 
schen, Ratibor, Randten Bez. — 
Breslau Reichenbach Schl., Rothen 
burg/Oder, Saarau Kr. Schweidnt? 
Sagan, Schebitz Kr. Breslau. Schlo- 
chau Schneidemfihl, Schweldnitz, - 
Se nau/Oder, Stolp Pom., Sulau- 
Trachenberg, Sch., Tchicherzig Kr. 
Ziill chau, Yossowska. Waldenburg 
Schl. Wlnzing Kr. Wohlau, Wohlau 

Bad Freienwalde, Besskow, 
Berlin, Dresden, Oliencke Kr. Bees 
kow, Kolberg (Ostseebad), Meissen, 
Ortrand, Kr. I.lebenwerda, Stett n, 
Wilsdruff, Zittau
Chemnitz, Halle/Saale, I-epzig, Ra- 
fhenow, Magdeburg 
Hettstedt/Sfldharz
Bremen, Hamburg, MUnchen

FrankłurtlMam, Ludwigshafen/- 
Rhein, Manheim, Stuttgard, Wieś 
baden

Dusseldorf, Kasen, Kuln, Miihl 
heitn/Ruhr, Oberhausen/Remland

i
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Z pośród wymienionych urzę&w pocz | Izby naszej tn ejscowości Cekcyn pow. Tu 
towych zostały ostatnio wyłączone z okręgu cliola Czarnków i Miała pow. Czarnków.

aerjl dekoratorowi i artystom rzetelny zasz­
czyt'przynosi. Obok tego wystawiono w dzia­
le dramatycznym doskonały obraz historyczny 
Bałuckiego pt. „Jan Kiliński", tudzież kilka 
wybornych komedji i fars j. np. „Opieka woj­
skowa", Papa żeni się", „Mężczyzną i kobie­
ta", a ostatnio „Jedyny ratunek". Obok tego 
doskonale obmyślanego repertuaru dramatycz 
no-komedjowego, program działalności dyr. 
Stomy obejmuje także i operetkę traktowaną 
jednakże nieco z większym respektem, aniżeli 
w sezonie ubiegłym, co widać chocby z tego, 
że aby zapewnie jej należny, poważny poziom 
artystyczny, zaangażowano fachowego kapel- 
mistrza operowego, w osobie p. K. Lewickie­
go. świetnego dyrygenta, prawdziwego mi­
strza w swoim zawodzie; poza tem zaangażo­
wano kilka zawodowych, doskonałych sil ope 
retkowych j. n. o poważnych walorach wokal 
nycli, śpiewaczka p. Griniali Zbierzchowska, 
świetna, pełna temperamentu, o picrwszorzęd 
nych warunkach zewnętrznych subretka w o- 
sobie p. Blanki Orszańskiej, oraz p. Dzidzicki 
Staw tenor o miłym glosie, tudzież pp. Józe­
fowicz i Olędzki świetni wodewilisci. Żywioł 
komiczny z dużem powodzeniem reprezentu­
ją pp Kaden i Łapiński, o których powiedzieć 
incżna, że jako komicy, są mistrzami w swo­
jej sztuce. Dalecy od blazeńskiej szarzy, silą 
swego wrodzonego komizmu, do łez bawią 
tłumy, które obecnie w pokaźnych zastępach 
stale wypełniają widownię teatru. Ody ponad­
to dodamy, że chór i balet na czele ktorego 
pozostawiono i nadal p. Fabiana, wraz z jego 
znakomita duciiną p. Popielowską, zasilono 
kilkoma zawodowymi specjalistami, czyż moż 
na się dziwić że operetka o takim zespole, o- 
parta o pełną, doskonale zgraną orkiestrę w 
ramach przepisanej oprawy scenicznej (p. Wę­
grzyn) i barwnych, bogatych, stylowych kostjn 
mów (p. Flocheiselowie), robi furorę i ściąga 
tłumy publiczności, tak że na widowni często 
miejsc braknie? Faktem jest, że dzięki dyr. 
Stornie mamy operetkę, jakiej Poznań i War­
szawa nie powstydziliby się, a że publiczność 
operetkę foiytuje, dziwić się temu nie można, 
gdyż obecne powojenne społeczeństwo chce 
w teatrze mieć środek zabawy i rozweselenia, 
a tylko nieliczna garstka myślącej publiczności

lubuje się w nastrojach wynikających z prze­
myślania przeróżnych problemów opartych o 
przeróżne psychologiczne powikłania, bądzteż 
o społeczne mniej lub więcej styczne tezy, kto 
re repertuar dramatyczny nastręcza. Stąd łeż 
i w bydgoskim Teatrze .Miejskim operetka ka­
sowo nigdy nie zawodzi i jest dla miasta milą 
1 pożądaną atrakcją, która powodzeniem swo 
jem nietylko. że sama na siebie zarobi, ale do­
chodami', które dają, niejednokrotnie budżet 
działu dramatycznego wspiera; że tak 
istotnie jest, wskazują na to sezony ubiegłych 
lat, w których operetki nie było. Idea więc, 
prowadzenia w bydgoskim Teatrze Miejskim 
własnej operetki, zapoczątkowana poprzednio 
przez śp. dyr. Dybizbańskiego, a utrzymana 
nadal i rozszerzona obecnie przez dyr. Stomę 
okazuje się w praktyce mądrą, praktyczną i 
celową, z czego nie wynika jednak, byśmy 
dział operetkowy przenosili ponad dział dra­
matyczny. Operetka, jako taka nie może być 
celem teatru; powinna być tylko środkiem pro 
wadzącym do tych wysokich, kulturalnych ide 
alów, które są celem każdego teatru; niech 
ona ściąga tłumy do teatru a środki finanso­
we z niei płynące, niech umożliwiają życie 
działowi dramatycznemu.

W dziale operetkowym wystawiono dotąd 
dużo rzeczy! to: znane arcydzieło J. Straussa 
p. t. .Zemsta Nietoperza", w którem kapel­
mistrz” Lewicki wraz pp. Griniali - Zbierz- 
chowską (Rozalinda), Orszańska (Ksorlowski) 
Fontanówną (gościnne występy) oraz pp. Dzi 
dzickim (Alfred), Józefowiczem (Elszustm), O- 
lędzkim (Dr. Falkę), Kadencm (Dyr. Frank) 1 
Łapińskim (Frosz), tryumfalny sukces odniósł. 
Ze p. Kramasowa w roli Adeli po p. Fonta- 
nównie niezbyt imponująco się popisała, rzecz 
to zrozumiała, tem więcej, gdy się zważy, że 
i głosowo p Kramusowa do wymogow tej 
partji nie wystarcza; sama gra, jakkolwiek me 
pozbawiona rutyny a nawet pewnego wdzię­
ku i pikanterji, nic wynagrodzi braków wo­
kalnych, gdy właśnie na walorach wokalnych 
partja ta opiera się. Ze balet p. Fabiana i Po­
pielowskiej istne tryumfy świnił w tej operei- 
cc, rzecz to. naturalna i zupełnie zasłużona. 
Dwukrotny występ gościnny p. Fedyrzkow- 
skiej. znakomitej piiinadoiuiY opery poznali-

skicl w „Zemście" w roił Rozalindy, stanowił 
niezwykła atrakcję dla melomanów bydgo­
skich.’ Artystka odniosła też świetny sukcet 
i była przedmiotem ogólnego zachwytu i entu 
zjazinu. , Zemsta nietoperza" dala teatrowi do 
tad 18 nowych kasowo spektakli. Druga ope­
retka, którą w tym nowym sezonie onegdaj 
wystawiono to „Kochany Augustynek" Fałla 
Podobnie jak poprzednio Zemsta nietoperza' 
tak i ten „Kochany Augustynek" spotkał się 1 
nadzwyczajnem powodzeniem, pomimo, że jesl 
to dzieło o rozbrajająco naiwnej treści i niez­
byt osobliwej muzyce; bajeczny jednak prze­
pych wystawy i znakomita gra artystów za1 
pewniły temu poronionemu tworowi pełny 
sukces na dłuższy szereg spektakli. Z grona 
wykonawców poszczególnych ról. na pierw* 
szem miejscu wyróżnić należy p. Orszanską. 
która w roli księżniczki stworzyła pierwszo­
rzędnej wartości kreację. Posągowa jej pięk­
ność, wdzięk, temperament i dobry, poprawny 
śpiew, budziły ogólny zachwyt, a jej przynio­
sły nowy zasłużony tryumf. Dyrekcji T. M. 
można szczerze pogratulować takiego nabyt­
ku jak p. Orszańska. Obok niej chlubnie spi­
sali sie w swoich rolach p. Piekarczykówna. 
tudzież pp. Olędzki (rola tytułowa) p. Dzidzie 
ki (stary lokai). p. Józefowicz oraz obaj nie­
zrównani mistrze komizmu w osobach pp. 
Kadcna (Oroteskowy ks. Nippolo) tudzież p. 
Łapińskiego, który arcykomicznym typem opa­
słego mnicha, do rozpuku wszystkich śmie­
szył. Balet, chór i orkiestra (jakkowiek w tej 
operetce trochę przerzedzona) dzięki energicz­
nej batucie p. Lewickiego stanęli na wyso­
kości swoich zadań i godnie się dostroili do 
wielce udatnej artycznie całości.

♦ ♦ ♦

lak się dowiadujemy, to bydgoski T. M. 
zamierza już w najbliższym czasie rozpocząć 
stale dojazdy do Inowrocławia. Jeżeli to fak­
tem jest, możemy inowrocławskiej publiczno­
ści tylko pogratulować, gdyż czekają ją wspa­
niale. rozkoszne i mocno emocjonujące biesia­
dy artystyczne, jakie się rzadko przeżywa.

O personelu dramatycznym i dramatycz­
nym repertuarze pogadamy przy następnej 
okazji. Zygmunt Urbanyi.



Spór o pochodzenie 
Papieża, Plusa XI.

Niedawno w prasie włoskiej intereso­
wano się żywo sprawki pochodzenia Ojca 
św. P usa XI. Zainteresowanie to było wywo 
lane artykułem „Kfilnische Zeitung", który 
starał się wykazać, że obecny Papież ujawnia 
w swej psychice szereg rysów, świadczących 
niby o irem eckiem pochodzeniu Jego przód 
ków- Prawdziwość włoskiego rodowodu Pa 
pieża, stwierdzona bez wszelkiej wątpliwości 
ze strony Włochów dokumentami genealo 
gicznemi, rzuca objeklywne światło na prę 
tensje Niemców, którzy nie mogą odmówić 
sobie przyjemności pochwalana się przed 
światem choćby tylko wykazaniem rzekome 
go wpływu niemieck, na ród Rattich, wply 
wu, któremu ojczyzna Rattćh, I.ombardja, 
ulegała podobno w ciągu kilku wieków pod 
rządami świętego Cesarstwa Rzymskiego i 
Habsburgów. Wplyw północnego, niem eckie 
go ducha na przodków Papieża widzi także 
niemiecki biograf P:usa XI. ks. dr. Maks Bier 
baum, mówiąc, że w całokształcie duchowej 
istoty Ojca św. objawy tego oddziaływani 
nie stoją w istotnej sprzeczności z rdzennie 
wloskiemi i ogólno • ludzkiemi katol ckiemi 
pierwaslkanii psychiki Papieża. Ujawniający 
s-ę tu, dość zresztą niewinnie i naiwnie, ii e 
miecki duch przywłaszczania sobe wybit­
nych osobistości n e bardzo jest konsekwent 
ny, bo w przypiywanych Papieżowi Piuso 
wi XI cechach kosmopolityzmu dopatruje się 
podłoża narodowościowego, niemieckiego; 
partykularyzm pleni enny jest tu identyfiko 
wany z uniwersalizmem ogólnoludzkim.

Nierówn e większe prawo przynawania 
się do duchowego pokrewieństwa z Papie 
żem mieliby Polacy, pamiętający dobrze, jak 
to P lis XI, jeszcze jako Nuncjusz Apostolski 
w Polsce po otrzymaniu sakry biskupiej w 
katedrze warszawskiej powiedział: „Jestem 
polskim b skupem", albo, wyznał że gdyby 
nie był Włochem, to chcialby spocząć w poi 
skiej ziemi, bo tak go ujęła głęboka, szczera 
pobożność ludu polsk. itd. Prasa niemiecka 
widziała „zapędy szowinistyczne" w tem, że 
w czasie zjazdu katolick ego na Śląsku w r. 
1924 lud pojski wznosił okrzyki „Niech żyje 
polski Pap:eż!" i czyniła z tego powodu za 
rzuty Ks. Kardynałowi - Prymasowi, ale do 
siebie nie myśli stosować tej samej m ary.

Skoro już mowa o narodowości Papie 
ża. to warto przypomnieć badan a genealo 
giezne prof, Gino Bernacco z Cherasco, prze 
prowadzone nad rodziną Rattich, a potwier 
dzone niejako ze strony Watykanu przez u- 
mieszczenie ich w osobnym numerze „Osser 
vatore Romano" z 25 grudnia 1925 reku. 
Wynika z nich, że rodzina Rattich, jest nie 
mieck ego pochodzenia i że od pierwszego 
posiadacza tego nazwiska, Giacomo Antonio 
Ratti (1389—1914) do Francesco Ratti (1823- 
1881), ojca .obecnego Papieża, upłynęło 14 
pokoleń. P eniont zaś nigdy nic sial pod wply 
wem n emieckim, raczej pod etnologicznymi 
wpływami staroceltyckiej rasy.

Powyższe spory, będące zreszlą wcale 
nieszkodl wym wyrazem międzynarodowej 
emulacji kulturalno - religijnej, są tylko ja 
skrawym dowodem, jaka popularnością i m 
lością cieszy się Pius XI wśród wielkej ro 
dżiny chrześcijańskiej — (Kap )

Krwawa kłótnia. We wsi Bukowce kolo Nowe 
go Sęcza przyszło do krwawej kłótni na tle po. 
działu majątkowego między braćmi Janem Kazi, 
mierzeni Dębalami. Starszy brat Kazimierz chciał 
spłacić młodszego, lecz szacował jego połowę po. 
niżej {antycznej wartości. Na tem lic wynikła bój. 
ka, w której oba odnieśli ciężkie obrażenia cielesne

Życiowa omyłka
29) Ciąg dalszy.

Możnaby myśleć, że słowa zmieniły 
swoje znaczen e i przyznam się szczerze, 'ż 
ta zm ana mnie oburza. Obiecuję ci Mary, 
być uprzejmą dla wszystkich Twych przyja 
ciól! uprzejmą, ale nic ponadto. Zechc ej 
ęamiętać, że znam Gliffe dłużej i lep ej niż

Wszelkie usiłowań a panny Lyster nie 
zdołały przywrócić dobrego humoru jej ku­
zynce, która z zasępionem czołem wschodzi 
la do wspaniałych apartamentów ambasady. 
Salony były już przepełnione wytworną pu 
blicznoścą. Gości podejmował ambasador 
wraz z żoną, elegancką, wysmukłą Paryźan 
Icą, uważającą pobyt w Londynie, jako nie­
miłe wygnanie. Wśród zgromadzonego to­
warzystwa, przeważały galowe mundury o- 
f cerów, przybyłych tu wprost z obiadu od 
prezydenta Jzby OmRi. Oczekiwano rów­
nież kilku osób z rodziny królewskiej. — 
Natomiast posłów było ńiew elu, gdyż od­
bywała się właśnie bardzo ważną sesja, w 
sprawie budżetu marynarki.

— Pan Kitty jeszcze nie przyjechała? 
— ozwał się jak ś niemiły głos za plecami 
lady Tranniore,

Rozwód i Ślub w
Tempo szalonego życia amerykańskiego 

stało się wprost przyslowiowem. — Nigdy 
na święcie ludzie tak się nie śpieszę, jak w 
Nowym Swiecie. Nieraz już pisaliśmy o roz- 
ma tych rekordach, które doskonale ilustruję 
ten pęd i rozmach amerykański.

Ciekawym przykładem tego błyskawicz­
nego tempa jest rekordowy czas, w którym 
syn znanego miljardera nowojorskiego, króla 
kolei, żelaznych James J Hill zdołał się roz 
wieść i ponownie ożenić.

James J. Hill jest to 25 letni złoty mło­
dzieniec, który wodzi rej wśród bogatych 
nierobów Nowego Jorku. Ojciec nieraz 
chciał go wciągnąć w kierorwnictwo olbrzy 
mierni interesami trustu, a*e wygodny synalęk 
odkładał do czasów późniejszych i wołał we 
solo bawć się w towarzystwie podobnych 
sobie kompanów i lekkomyślnych utracju- 
szów.

Przed rokiem ojciec Jamesa Charles Hill 
pragnął, aby syn wreszcie sę ustatkował i 
zaczął prowadzić solidne życie prawdziwego 
businessmana, postanowił go ożenić w na­
dziei, iż dzięki temu mlodzen ec spoważnjeje 
i zacznie się zajmować sprawami przemysło 
wemi i finansowemi.

James, chcąc uniknąć wyrzutów i wy­
mówek ojcowsk ch, zgodził się na tę propo 
zycję i ożenił się z niebrzydką zresztą, ale zu 
pełn e mu obojętną córką bardzo bogatego 
kupca nowojorskiego. Uważał jednak, iż tem 
małżeństwem zadowolił zupełnie pretensje 
ojca i wcale n e myślał, aby zmienić choć na 
jotę dawny tryb życia.

Daremnie starzec zżymał się i gnewał

Maksymiljan Harden

Zmarl 30 października br. w m ejsco- 
wości Montana — Vermala w Szwajcarji 
znany publ cysta niemiecki Maksym ijan 
Harden. Urodził sę 20 paździoru ka 1861 r. 
w Berlinie; początkowo byl aktorem, póź­
niej poświęć ł się karjerze dz ennikarskiej; 
od roku 1892 do 1923 wydawał tygochrk 
„Zukunft", w którym często także występo 
wal w obronie Polaków.

„Duchu" pchnęły ja do zbrodni
W wytwornej willi w Essannes, we 

Francji, znalez ono trupa 30 letniego męż­
czyzny nazwisk om Abel Marren.

Ciało zamordowanego pokryte było ra 
nami, pochodzącemi od uderzeń metalowym 
prętem.

Sprawczynią zbrcdir okazała s ę przy­
jaciółka zmarłego, Marta Clabe Girard, u-

— Ta ostatnia obróciwszy sę, uścisnę­
ła rękę pani Parham, Dziwaczna ta kobefa 
nigdy jeszcze nie wyglądała tak cudaczne 
jak dzisiaj. Jej żółta, pomarszczona szyja 
okryta klejnotami, wyłaniała się z b ałej jed 
wabnej sukni, stosownej dla panny młodej.

Nad brutala peruką chwiała się olbrzy 
mia brylatowa tjara, z pod której błyszcza 
ty oczy, rzucające pewne siebie spojrzen:a. 
Warg; cienkie i wąskie dziwne byty niepro 
porcjonalne, do szerckch, wystających 
szczęk. Lady Tranniore patrzyła na nią z 
obrzydzeniem; jej duma arystókracka, jej 
wykwintne wpływy mogły złamać karjerę 
jej syna. Odpowiedziała więc bardzo uprzej 
m e, że jej synowa źle sę dziś czuła i praw 
dopodobnic była zmuszona położyć się do 
łóżka.

— Mam nadzieję, że zdrowie pani K't 
ty będz e kwitnące w dzień przyjęcia u nas! 
— rzekła z uśmiechem żona prezesa mini­
strów. W przeciwnym razie byłby to dla 
nas cios, równający s ę końcowi świata! — 
Jeszcze nigdy nie zadałam sobie tyle trudu, 
urządzając przyjęcie!

Trzeba będzie, żeby się szanowała w 
tym czas e; jest trochę słabego zdrowia a 
ciągle się przemęcza.

•— Słabego zdrowia? Ja uważam, że 
ma nerwy ze stali 1 Gdyby ona miała wykrę 
cić koziołka i n:e dopisać, mnie pozostawa­

łoby tylko dostać czarnej ospy i irnrzeć dla 
przyzwoitości! Księżniczka jest tak straszne 
c ckawa poznać panią Kitty, o której opo- 
w adano jej istne cuda. Polecam pani moją 
sprawę, dobrze?

— Obiecuję pani pielęgnować jej zdro­
wie, ale od czasu tej strasznej choroby...

— Czuje sę doskonale! — przerwała 
zniecierpl wioną pani Parham.

Ma wygląd królowej! A propos, czy sły­
szała pani wczorajszą mowę swego syna? 
Była poprostu wspaniała!

Pan; Tranmore odparła, że nie mogła 
być obecna na rzeczonem posiedzeń u i że 
od tego czasu prawie nie rozmawiała ze 
swym synem.

— Rozumie on doskonale doniosłość 
tego przemówień a — rzekła lady Parham.

— Mój mąż był zachwycony! podczas 
obiadu nie mówił o niczem Innem! Utrzy­
muje, że Pan Ashe wyratował ich z bardzo 
niemlej sytuacji!

Pani Tranmore podziękowała miłym 
uśmiechem, podczas gdy w uszach dzwonił 
jej bezustannie uparty glos Kitty, powtarza 
jącej n:ezmiernie;

— Nie pójdę do Parharnów! Nie pójdę 
do Parharnów!

— Wielki Boże! — zawołała nagle la­
dy Parham. — Kogoż ja widzę, rozmawia­
jącego z panem Lorraine?

Pani Tranmore spojrzała we wskaza­
nym k erunku i ujrzała brzydką twarz Go- 
defroya Cliffc.

— Jeżeli on myśli, że zyskał na op nji 
przez swoje idjotyczne telegramy, to się grn 
bo myli! — ćągnęła lady Parham. Jest 
wprost przeciwnie! Wszyscy są na n ego 
oburzeni!

— Naturalnie! — potwierdziła lady 
Tranmore — tylko ife powinni, zdaje mi 
się, przywiązywać do tego takiej wielkej 
wagi!

— No, nie wiem! — wyrzekla pani 
Parham wolno — Ma on też dużo zwolen­
ników. Niestety, w naszych kolach wyobra­
żają sobie, że mój mąż mógłby go sobie 
przysłać. Tymczasem podług mojego zda­
nia, jedyny sposób to ignorowani go i trato 
towanie jako pionka bez znaczeniaI Ale czy» 
pani wie, że opowiadają, jakoby m ai się! 
zaręczyć z panną Lyster?

— Opowiadając również, iż lord Par-^ 
ham chce mu ofiarować wysokie stanów -« 
sko! — uśmiechnęła się pani Tranmore.

— Ach, i tą plotkę rozsiewają?
— Rozsiewają pozatem tyle innych! 

odparła niedbale lady Tranmore.
Zadowolona z pozbycia się towarzy­

stwa pani Parham, obserwowała teraz baca 
nie Cl ffe rozmawiającego z panem Lorra- 
me, który nie wydawał się zachwycony 
swym rozmówcą. Ciąg dalszy nastąpi-

ciągu kwadransu
Syn n:e wiele sobie robił z pogróżek, wie­
dząc doskonale, iż ojciec do niego zbyt jest 
przywiązany, aby groźby spełnił.

Pewnego dnia James zjawił się u ojca 
wieczorem. Miljoner zadziwiony wizytą syna 
przekonany byl iż chodzi o pokrycie nowych 
długów marnotrawnego syna.

Ale James uspokoił go w tym względzie 
i tak wytlomaczył cel swego przybycia:

Ojcze, jestem skłonny zmienić tryb ży­
cia mego, ale uczynię to pod pewnym wa­
runkiem-...

Żona moja jest mi zupełnie obojętna a 
na szczęście wie, iż ja jesieni również obo 
jętny. Tymczasem poznałem dziewczynę, któ 
rą kocham do szaleństwa. Gdybym mógł się 
z tamtą rozejść, a z tą połączyć, stałbym się 
innym człowiekiem .

Miljoner po pewnem wahaniu zgodzi! 
się na tę propozycję, ale skrzywił s ę niemi- 
losierife, gdy dowiedział się, że ową wybm 
ną jest „rcyitegirl", jedna z pięknych tance- 
tek, występujących w znanym teatrze rcwjo- 
wyin Z egfelda w Nowym Joiku.

Prośby i obietnice syna dokonały jednak 
tego, iż Charles Hill udz clil wreszcie swojej 
aprobaty na to małżeństwo, ale pod warun­
kiem, że pćrwsza żona Hilla na to s ę zgo­
dzi.

Uszczęśliw ony młodzieniec, który z gó 
ry już wszystko przygotował, przeprowadził 
rozwód i zawarł nowe imifzcństwo w ciągi 
jednego kwadransa.

Istota e to pospiech prawdziwie amery­
kańską co prawda możliwy tylko dla miljo 
nerów. a niedostępny dla zwykłych śm er 
telników, pozbawionych władzy dolara.

chodząca powszechnie za „demoniczną plęk 
ność" i znana pod nazw skiem „Pięknu Cl.i 
ire(te“.

Aresztowana wypierała się początkowo 
zbrodni, wreszcie wyznała, że zamordowała 
swego przyjaciela w przystępie oszołom e 
na.

Okazywała mu zawsze najgorętsza nu 
łość i była przykładną i wierna jego Iowa 
rzyszką, z‘

„Piękna Cła refte uczęszczała w ostat­
nich czasach na seanse z duchami j z nanret 
nością zajmowała się sp:rytyzmem. - Po 
siadała nawet pewne medjunrstyczne wł.iśc 
wości.

Istnieje w ęc przypuszczenie, że czule 
kochająca przyjaciółka dz alała pod przymu 
sem moralnym i popełniając zbrodnie 
znajdowała się w trans e hipnotycznym.

Wątroba lekarstwem 
na niedokrewność

W tych dniach — jak donoszą dzennikt 
wiedeńsk e — prof. dr. Jag c,lekarz naczelny 
w:edeńskiego szpitala Zofji i dr. Pal, lekarz 
naczehiy szpitala powszechnego równeż w 
stolicy Austrji, wygłosili odczyt o nowym 
sposobie leczenia c ężk cli wypadków niedo 
krwistości i przedstawili chorych, wyleczo­
nych tym sposobem

Kuracja ta, oparta na obserwacjach le 
karzy amerykańskeh, Al nla i Murphy‘ego. 
polega na odżywianiu chorych wątroba pod 
różne mi postaciami

Dr. Jag c poleca dawan e chorym przez 
czas dłuższy około 300 gramów wątroby 
dziennie, jak kiszka wątrobiana. kluski i kne 
d’e z wątróbki, wątróbka peszona, smażo­
na, duszona itd., chorzy zatem mogą otrzy 
mywać zawsze lekarstwo pod postacią 
smacznych potraw, nie odczuwając więc 
wstrętu do niego.

Dr. Jagle przedstawił żołnierza, który, 
cierpiał na tak s iną niedokrewność, że życiu 
Jego groziło niebezpieczeństwo. Wskutek jeq 
nak kuracji wątrobianej, zyskał 12 funtów na 
wadze i dz:ś znów służy w wojsku. Inny 
ciężko chory, przy objawach rozstroju ner 
wów, odzyskał tak zdrowie i siły, że dzij 
zarabia na życie jako roznos:ciel węgla

Takie same wyniki otrzymał też dr. Pal, 
przedstawiwszy przytem mężczyznę i kobietę, 
którzy przez zastosowanie diety, wątrobianej 
odzyskali zupełne zdrowie-

Chein k wiedeński Stosius sporządził tejj 
wyciąg z wątroby, otrzymując 19 grantów 
wyc:ągu z kilogramu wątróbki cielęcej. Wy 
ciąg ten działa również skutecznie.

Referat prof. Jagca i dr. Pala wywołał 
ożywioną dyskusję, w której uczestniczyła 
wielu wybitnych lekarzy. Wszyscy doszli do 
wniosku, że terapja wątrobiana stanowi bło 
goslawiony w skutkach postęp w lecznictwie*

DOBRZE WYTŁUMACZYŁ.

Pięcioletni synek zfiiibil w tłumie ojca, beczy 
szuka, wreszcie zwraca się do policjanta:

Czy pan czasem nie widział jednego pana 
bez takiego chłopczyka, jak ja?

BEZCZELNOŚĆ.

P.iżtor: Przyzna pan, łe sposób w Jaki ten 
dureń chrapał podczas kazania byl bezczelny.

Organista: Każdy to przyzna: wszystkich nas 
pobudził.

KARA.

-- Mamusiu, zdaje mi się, że zapłacimy karę, 
lacych, a nic paliliśmy.

— Ale -dlaczego, córeczko?
— Ponieważ jechaliśmy w oddziale dla par

Elektrotechnik.

— Prosiłam o przesianie elektrotechnika do ni 
prawy dzwonka.

— Owszem, proszę pani, by» tam wczoraj |XJ 
południu, ale nie zastał nikogo.

- Ależ ja byłam wczoraj cale popołudniu w 
domu.

A on mówił, że dzwonił i dzwonił i nio 
mógł się dodzwonić.

Trudno, takie przepisy.

Pewien dziennikarz holenderski jecliaj z Ber 
lina do I! i.mdji. Gdy pociąg zatrzymał się w liano 
werze, ów pasażer wyszedł z przedziału stanę! w 
okienku korytarza i zapalił papierosa.

Zaraz podbiegi doń konduktor i zawołał: -- 
,,Cóż to! Gzy pan nie umie czytać? Przecież tu wy 
raźnie napisano, że palić w korytarzu nie wolno!

- Panie — odizekl na to ów dziennikarz — 
przecież ja nie palę w korytarzu, gdyż wychylam 
się z okna; zresztą dym idzie na peron.

lo mnie wcale nic obchodzi; pan stoi przecież 
na korytarzu i albo musi przestać palić, aibc wyj 
dzie slfld!

— Dobrze — powiada Holender — porządek 
być musi. To mówiiic, wyszedł na peron, umieścił 
się przed oknem wagonu i dmuchaj dym papierosa 
prosto w nos konduktorowi. Czy to wolno robić? 
— spytał po chwili konduktora.

Przeciwko temu nic nie mogę powiedzieć -* 
ourzekl na lo zirytowany konduktor.



W sprawie rewizji taryfy 
Kolejowej

(Na podstawie wywiadu).

W dniu 29 października br. odbyło się 
W Ministerstwie Komunikacji posiedzenie ko 
piiteta rewizji taryfy kolejowej, na którem 
Przedyskutowano projekt nowych taryf os. 
bowych, które n.ają wejść w życie od 1 stv.z 
fea 1928 roku. Projekt, opracowany prze/. 
Biuro Reformy Taryf, został przez komitet 
przyjęty i zostanie przedłożony do aprob-»ly 
p&nu Ministrowi Komunikacji.

Projekt nowej taryfy osobowej opiera 
pfę przc.dewszystkiem na stworzeniu łakiei 
Jaryty, któiaby pokrywała koszty władne ru- 
fcłiu osobowego, bez osiągnięcia czystego 
rysiu. Z przeprowadzonych ścisłych obli­
czeń własnych kosztów okazało się, że skarb 
kolejowy dla ruchu osobowego ciągle do 
paca.

Wskutek przyrostu wydatków (polepszę 
lnie uposażenia pracowników kolejowych) 
wytworzyła sie sytuacja wykazująca że wydat 
ki eksploatacyjne z ruchu osobowego wyno 
rllyby w roku budżetowym 1928-20 381
mil jonów złotych, podczas gdy na pokrycie 
jprzy stosowaniu obecnej taryfy osobowej, 
miałoby się dochodu tylko 318 miljonów. z 
■czego wvnika, że niedobór wynosiłby 83 
mlljony złotych.

Podstawy nowej taryfy osobowej tak >ą 
skonstruowane, aby ten niedobór pokryć 
wskutek czego nieuniknione jest podrożenie 
taryfy osobowej. Przy układaniu nowego ba 
remu, najłagodniej będą traktowane odle 
glości średnio dalekie. Największemu obcią 
leniu ulegną odległości bliższe, do 300 kim

Komunikacja podmiejska będzie trakto 
Wana bardzo łagodnie, trochę podrożeje, 
kcz w ekwiwalencie nastąpi pewne osłabie­
nie w formie obniżenia stawek na bilety rme 
sięczne.

Projekt przewiduje podniesienie stawk 
klasy 3 z 5,5 gr od pasażero-kilometra na 6 
jgroszy. Podwyższenie to nie jest bolesne 
tembardziel, że na odległ. ponad .300 km. o- 
plata spadnie do 4 gr. Do tych opłat kilo­
metrowych, które nie wystarczą na pokrycie 
brakujących 63 miljonów złotych dojdzie je 
Bzcze dopłata stacyjna od każdej osoby 
be', względu na przestrzeń, która wynagra 
dza koszty, ponoszone przez kolej, zanim pa 
sażer wsiądzie do wagonu, np. utrzymanie 
poczekalni, kas biletowych itd.

Zasadniczo podrożenie taryfy osobowej 
Jak już wyżej było podkreślone, nie bardzo 
odbije sie na kieszeniach podróżującej pi> 
bliczności, na dowód czego może posłużyć 
poniższe zestawienie: bilet 3 klasy z Warszi 
wv ck> l odzi podrożeje o I zł, do Kielc o 
2.20, do Łucka’ Wilna i Lwowa o 1.10 zł 
do Nowogródka o 00 groszy do Stanisła­
wowa i Tarnopola o 30 groszy.

Powyższe zestawienie dowodzi jeszcze, 
że w omawianym projekcie nowej taryfy oso 
bowej, tendencja obliczeniowa idzie w kie 
runku zbliżenia peryferji Rzplitej z więk 
szymi centrami osiedleńczymi, zaś przede- 
wszystkiem stolicą.

Dowiadujemy się jednocześnie, że pra 
ce nad r°fornią taryfy towarowej zostały na 
razie wstrzymane aż do zupełnego ukończę 
nia redakcji nowej taryfy osobowej, co na 
stąpi w ciągu listopada rb. (AW).

Ks. Prof. Dr. Paweł Slyger. 
prof. archeologii i sztuki ko­
ścielnej przy Uniwersytecie

Warszawskim.

Cudowny Obraz Matki 
Boskiej Częstochowskiej

Niedawno ukazała się niezwykle interesu­
jąca książka z dokladnemi wiadomościami o cu­
downym obrazie Matki Boskiej Częstochow­
skiej (nakład OO Paulinów. Jasna Góra 1927) 
Zawiera ona wyniki ekspertyzy o stanie obrazu 
I wyczerpujące studja nad sposobami konser­
wacji świętego dzieła sztuki i kultu. Obok pro­
tokółów Komisji, pracującej pod przewodnict­
wem Najdostojniejszego Pasterza diecezji, są 
tam fachowe opisy, dotyczące techniki malar­
skiej obrazu i dwóch jego odnowień (w XV i 
XVII w.), oraz kompetentne uwagi o dzisiej­
szych środkach konserwacji dziel sztuki. Dwa­
dzieścia fotografji znakomicie ilustruje książkę.

Wykształcony czytelnik zdaje sobie spra­
wę, Jak bardzo, ze względu na niebezpieczny 
stan obrazu, potrzebna była praca konserwa­
torska. którą obecnie, na szczęście, uważać na­
leży za zupełnie pomyślnie zakończoną. Wyra­
zy wdzięczności w pierwszym rzędzie należą 
Bię Episkopatowi polskiemu za jego troskliwą 
pieczę nad świętością narodową, a dalej OO. 
Paulinom, z O. Generałem Markiewiczem na 
czele, bezpośrednim stróżem i opiekunem tej 
świętości, wreszcie, i to nie w mniejszym stop­
niu dyrektorowi Zbiorów Państwowych, dr. 
Turczyńskiemu i kierownikowi pracowni kon­
serwatorskiej. prof. Rutkowskiemu. Nieobezna- 
tiy i istotnym stanem rzeczy czytelnik nie może 
ioHe nawet wyobrazić, jak wielka odpowie- 
dziainość spadała na konserwatora, który po- 
Hejmował się ratować przed 9topniowem znisz­
czeniem sławny i powszechną czcią otoczony 
pbraz. Długoletnie doświadczenie i gruntowna 
techniczna wiedza pozwoliły prof. Rutkowskie­
mu podjąć się trudnego i delikatnego zadania, 
uwolnić obraz od naleciałości późniejszych i 
przy pomocy wypróbowanych środków zabez­
pieczyć go na długie lata. Praca trwała od li­
stopada 1925 r. do marca 1926 r. Przeprowa­

Obcas przyczyną rozwodu
Żona wiodła podwójne życie. Zdradził ją... obcas. Brylanty 

otrzymywane od przyjaciela w obcasie
numer, otworzył drzwi zacisznego i pięknie 
urządzonego buduaru i ujrzał w nim... swo 
ją żonę.

Nastąpiła chwila przykrego milczenia. 
Urzędn k zrozumiał, że w całej tej spraw c 
kryje się coś złego, zwłaszcza, że wyznaczo 
na przez żonę nagroda stanowiła kwotę, 
jakiej — przy skromnych ich stosunkach do 
mow.ych — nie mogła wyłożyć z własnej 
kieszeni.

Wreszcie doszło do burzl wej sceny mai 
żeńskiej, gdyż urzędnik odmówił zwrotu zgu 
by przed otrzymaniem od żony odpowied- | 
n ch wyjaśnień. Prócz tego, oglądając do 
kładu ej' obcas zauważył, że jest to właści 
wie artystycznie wykonany schowek, w któ 
rym znajdowało się kiika drogocennych klej 
notów.

Po ostrej wymianie zdań, żona przyzna 
ła s ę, że od dłuższego już czasu prowadziła 
podwójne życ e.

W domu była skromną towarzyszką me 
zamożnego urzędn ka, wieczorem zaś — gdy 
mąż znajdował się w biurze telegraficznem 
-- ubrna w p ęknę toalety wychodziła w to 
warzystw e swego przyjaciela, aby używać 
uciech wielkomiejskiego życia. Otrzymywane 
od przyjąć ela klejnoty ukrywała w obcas e 
bucika. .

Zgub ony obcas przyczynił się do zdc 
maskowania wiarołomnej żony.

Oszukiwany mąż wniósł skargę rozwo 
dową, którą sąd uznał za zupełn e słuszną

Arch baid Meerberg, nowojorski urzęd­
nik telegraficzny, który miał młodą, piękną i 
wesołą żonę, przeczytał w jednem z pism co 
dziennych ogłoszenie treści następującej:

„100 doi. nagrody otrzyma ten, kto przy 
niesie mi obcas pantofelka balowego, który 
zgubiłam na Park Avenue. Obcas jest artys 
tycznie ręcznie malowany, wskutek czego po 
s ada dla mnie znaczną wartość. Oddać w ho 
telu Richmond, pokój nr. 8“.

Przypadek zdarzył, że właśnie przed k»1 
ku godzinami urzędnik widz ał podobny ob 
cas na ul cy. 1 choć uważał ogłoszenie za 
jak ś wesoły żart, zachęcony wysoka na jego 
stosunki materjalne nagrodą, pobiegł na uli 
cę, aby przekonać się, czy obcas znajduje 
się jeszcze w miejscu, gdze go poprzednio 
zobaczył.

Leżał on o kilka kroków dalej, odrzu­
cony przez kogoś w błoto. Urzędnik pod 
niósł obcas, obejrzał go i, przekonawszy się, 
że to ten sam, o którym wspomn a’o ogłoszę 
n e, udał się do hotelu Richmond, aby ode 
brać przyrzeczoną nagrodę.

W hotelu powiedziano mu, że dama, 
która zamieść la wspomniane ogłoszenie, 
przyjdzie dopiero w eczorem.

Gdy o oznaczonej godzinie urzędnik po 
wtórnie przybył do hotelu, portjer oświad 
czył, że dama została już uwiadom ona o od 
nalezieniu zguby i oczekuje go w swym 
pokoju.

Pan Archibald udał się pod wskazany

Nawy ambasador nieaiiechl w waszynyMonle.

NaślepĆA zmarłego niedawno wskutek i Maltzana, ma zostać dotychczasowy atnba-
I katastrofy lotniczej ambasadora niemieckie- sador niem. przy rządzie włoskim, lir. jur.
I go przy rządzie w Waszyngtonie, Ago von I Fr W. gon Prittwitz i Oatfron.___________

dzona tak pomyślnie renowacja umożliwia do 
kładne przyjrzenie się obrazowi i przeprowa­
dzenie badań z zakresu historii sztuki, w celu 
ustalenia wieku obrazu. Poniższe uwagi są tyl­
ko wyjątkiem z obszerniejszego studjum.

Przedewszystkiem jest rzeczą pewną, żc 
obraz należy do słynnego typu ,.I lodcgetrla*, 
a mianowicie do tego rodzaju wizerunków 
Matki Boskiej, które były tworzone według 
oryginalnej ikony, znajdującej się w kościele 
1 lódcgoi w Konstantynopolu i których dość 
starożytne kopje w dużej liczbie rozprzestrze­
niły sie w klasztorach i świątyniach Grecji, 
Rosji a' także Włoch. Na wielu obrazach, które 
ujawniają sic dość znaczne podobieństwa z 
obrazem Częstochowskim, jest napis „Hodege- 
tria“.

Jaki jest początek obrazu w Konstantyno­
polu? Nicephorus Callisti, duchowny od św 
Zofji i wielki historyk Kościoła z czasów bi­
zantyjskiego cesarza Andronika II (1282 do 
1328) opowiada, że cesarzowa Puleherja wznio­
sła w Bizancjum pod koniec |)iątego wieku 3 
świątynie ku czci Maiki Najświętszej, jedną 
w Chalkopratiis, gdzie był przechowywany pa­
sek od ubrania Matki Boskiej drugą w klaszto­
rze Hodcgoi (Przewodnika), któremu powie­
rzyła namalowany przez św. Łukasza obraz 
Matki Bożej; obraz ten do owego czasu znaj­
dował się w miejscowości, zwanej Trybunałem, 
a przedtem był przesłany z Arrtjochji. Trzecia 
świątynia, niewypowiedziane pięknie przyozdo­
biona. nazywała się „Blacherny“ i ona to właś­
nie strzegła sławnego obrazu Madonny, który 
pochodził z Afryki i był nazwany „Blachcr- 
niostri9sa“.

Kiedy poraź pierwszy zjawiła się legenda 
o tem, że Ewangelista Łukasz wymalował por­
tret Marji, dotychczas nie wyjaśniono, już Te­
odor Lektor w 518 r. mówi o tem. a bizantyj­
scy mnisi z IX i X wieku powtarzają tę wiado­
mość.

Mimo, że obrazy ,.I lodegetria“ ujawniają 
bardzo wyraźny łyp, niezmiernie trudno jest 
odtworzyć prawdziwą formę pierwotnego wi­
zerunku. Czy to byl obraz z popiersiem? Nie 
wiadomo, czy obejmował całą postać Matki 
Najśw.. stojącej z Bożem Dzieciątkiem na ręku, 
czy siedzącej na tronie. Z łych trzech możliwoś­
ci najmniej prawdopodobną wydajc sic pierw­

20 roczn. zgonu Wyspiańskiego
Lwów (AW) Jak się dowiadujemy, 

celem należytego uczczenia przypadającej 
w listopadzie br. 20 rocznicy zgonu Stani 
sława Wyspiańskiego zawięzala ie z inicja 
tywy dyrektora Teatrów Miejskich Trzciń­
skiego oraz Zawodowego Związku Litera­
tów, komitet, do którego weszli po połowie 
członkowie Związku Literatów i 
dyrekcji teatrów. Zadaniem komitetu 
jest opracowanie szczegółowego programu 
uroczystości na cześć jednego z najwięk­
szych poetów państwowości polskiej. Prace 
komitetu przyczynić sip maj? do wmożenia 
kultu Wyspiańskiego przez urządzenie ob­
chodów i odczytów o literackiej i artystycz­
nej działalności Wyspiańskiego, jakoteż ma 
j? wmóc zainteresowanie teatrów autorem 
„Powrotu Odssa“ przez urządzenie szeregu 
wzorowych przedstawień jego arcydzieł dra 
matycznych.

Pierwszy święty Amerykanin
Na liście kanonicznych świętych nc by 

lo doty-cliczas ani jednego Amerykanina 
Obecnie gmina katoFcka Newark zwrócili 
się do władz kościelnych z. prośba, by uzna 
ly za świętego ojca Leona Heinrichsa Frar 
e szkan na .który w roku 1008 został zamoi 
dowany w chwili, gdy udzielał wiernym K< 
munji św. Morderca Guiseppi Allo, obywi 
lei wlosk przed popełnieniem zbrodni przj 
*al z rak Franciszkanina Komunię świętą, pf 
czem strzeFI doń z rewolweru.

Ojciec Leon cieszył sie n czwyklem uz.ni 
niem i czcią u okopcznej ludność’. Byt ti 
dealny tvp zakonnika który słodyczą i p< 

kora podbijał najoporniejsze serca. Umatl 
błogosławić zbrodniarza.

Obecny papież Pius XI wydal poleci 
nie przeprowadzenia dochodzeń w Denwer 
gdze specjalna kom sja zaięla się zbien 
trem materjalów, potrzebnych dla kanon 
zacji.

Z« sportu
Stan mistrzostw uwowijcn
Kończące się już mistrzostwa Polski^ 

I igi Piłki Nożnej upływają pod znakiem 
mnejszego zainteresowania ponieważ pierw 
«ze jak i ostatnie miejsce już zostało rozstrzyg 
i-ię-te.

Największą niespodzianką jest doskona- 
la forma Warty która w sezonie jesieni.vn 
sprawia jedną po drugiej niespodziankę. Tvir 
razem odczuł to dotkliwie na swojej skórze 
Ruch, który poniósł dotkliwą porażkę. Drugi 
mecz zakończył się zgodnie z przewidywa. 
niem Wysokiem zwycięstwem Legji. Hasmo. 
nea osiągnęła ładne zwycięstwo nad TKSem 
. dzięki temu poprawiła sobie pozycję ta. 
leli.

Po ostatnich wynikach stan mistrzostw 
ligowych przedstawia się następująco:

Wisła 26 gier i 40 pkt.; I. F. C. 25 giet 
i 34 pkt.; Warta 25 gier i 30 pkt.: Pogoń 
26 gier i 29 pkt.; Ruch 25 gier i 23 pkt. Czai 
ni 25 gier i 22 pkt.: Warszawianka 25 gier 
i 18 pkt.; Jutrzenka 26 gier i 11 pkt.

sza. Pewna liczba starożytnych kopij najznako- 
mitrzych mistrzów przedstawia Madonnę, sie­
dząca na wspaniałym tronie, z Dzieciątkiem na 
lewej" ręce i z prawą ręką wysuniętą naprzód 
na wysokości piersi; niekiedy Królowej Niebios 
usługują znajdujący się po bokach aniołowie. 
Nie jest do pomyślenia, by artyści zużytkowali 
dwa różne wzory, z których jeden byłby sław­
nym i czczonym oddawna obrazem, zawierają­
cym tylko popiersie, a drugi zawierałby motyw 
postaci siedzącej na przepysznym tronie. Ten 
ostatni motyw jest bardzo stary, zjawił się on 
już na rzymskich pomnikach z VI stulecia, 
(Santa Maria antiqua. Bazylika grobowca św. 
sw. Feliksa i Audakta w katakumbach Nenio- 
dylli). Przeciwnie, naturalniej i słuszniej, choć 
bez wyraźniej pewności, będzie przypuszczać, 
że obraz oryginalny był wizerunkiem Madon­
ny na tronie, z Bożem Dzieciątkiem na ręku i 
żc z biegiem czasu w miarę wzrastania popytu 
na kopje niektórzy malarze ograniczali się tyl­
ko do kopjowania samego popiersia. Inaczej 
trudno wytlomaczyć sobie r:wnoleg1ość dwu 
motywów — postaci siedzącej na tronie i po­
piersie — tego samego typu ,.I lodegetria“. 
Pierwszy motyw byl widocznie oryginałem, 
drugi —- tylko jego zmniejszeniem. Podobnie 
ma sie rzecz z wizerunkiem Zbawiciela. Na 
wielu zachowanych pomnikach już mianowicie 
z IV wieku widzimy wyraźnie, że popiersie 
Chrystusa Pana wylania się z obrazu tronu w 
postaci skróconej.

Nie należy się dziwić, iż z biegiem lat owe 
obrazy z popiersiem mogły zrodzić mniemanie, 
że ma się do czynienia z portretami, wykona- 
nenii jeszcze za życia Matki Bożej. 1 także nie 
jest zupełnie bez podstaw wersja, która właśnie 
na św.Lukasza wskazuje, jako na malarza, boć 
przecież żaden inny Ewangelista nie przedsta­
wił tak dokładnie życia Marji. jak on.

Bez wątpienia nie należy przeoczyć, 1 tego, 
żc w łypie ,.ł Iodegetria“ zdarzają sie także, 
choć stosunkowo rzadko, obrazy, przedstawia­
jące całą postać stojącą, jak n. p. w dyptykach 
Barberini z XI stulecia, lub w mozaice w Tor- 
celto z XII w. Atoli te kompozycje nie są pier­
wotne, lecz przedstawiają się jako zużytkowa­
nie walorów artystycznych pierwowzoru.

Oryginał byl zatem według wszelkiego 
prawdopodobieństwa wizerunkiem, przedsta­

wiającym Matkę Bożą na tronie z Dzieciąłkieil 
Jezus na ręce, a obraz Częstochowski jest kop 
ją tego typu, który powstał ze skrócenia obrazu 
do rozmiarów samego popiersia.

Rozumie się samo przez się, że to jeszczi 
żadna miara nie rozstrzyga sprawy, czy „1 lode- 
getria" w Konstantynopolu byl tym wlaśnh 
oryginałem, czy nie, a dalej, czy mielibyśmy tan 
do czynienia z motywem tronu lub popiersia. 
To ostatnie zagadnienie nie jest bynajmniej 
niemożliwe, a pierwszego nie jesteśmy w stanił 
udowodnić.

Według jednej wersji, obraz do nowej sta 
licy rzymskiego państwa nad Bosforem, przy* 
siała z Jerozolimy już w IV w. swemu synowi, 
cesarzowi Konstantynowi, św. Helena. Według 
innej (Teodor Lektor, początek VI w.) otrzyma­
ła go cesarzowa Puleherja z Jerozolimy w po­
darunku od Eudoksji pod koniec V stulecia. 
Inni utrzymują, że był on przedtem w Anłjochji 
(Nicephorus Callisti). Bez względu na ło, skąd 
przybył, historycznie jest pewne, że powstał 
poza Konstantynopolem. Wszystko jedno, czy 
za miejsce jego powstania weźmiemy Jerozo­
limę. czy Anłjocnję w Syrji (rodzinne miasto 
Ewangelisty Łukasza). W obu wypadkach bę­
dziemy mieli do czynienia z faktem, że kultura 
chrześcijańska już w IV w. przeżywała czasy 
rozkwitu. Myśl biegnie do tego niezwykłego 
rozwoju sztuki w Ziemi św. w związku z bu­
dową lak licznych świątyń za panowania Kon­
stantyna Wielkiego. Dalsze wnioski są niepew­
ne; stawiając je. znaleźlibyśmy się na złudnym 
gruncie hipotez. Tyle Jednak można bez obawy 
przesady powiedzieć: obraz Matki Boskiej po 
przywiezieniu swem do Konstantynopola, z 
powodu swej wielkiej starożytności, albo dla 
niezwykłej piękności zdobył sobie sławę i cześć, 
w niezliczonem mnóstwie kopij rozszedl się 
wśród chrześcijan Wschodu i Zachodu. Tak 
przedstawia się kał‘exechon obrazu Matki Bos» 
kiej.

T. zw. ,.Błacherniotiosa“ (albo jak Ją jesz­
cze nazywają ,.Kyriotissa“, „Nicopaca“ ..Pa”T 
gia“) przedstawia Matkę Bożą w postaci sto­
jącej, modlącą się ze wzniesionemi r\kami i z 
Dzieciątkiem u piersi: wizerunek zatem, który 
stosunkowo rzadko się spotyka.

' (Dokończenie nastąpi).
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■MIM m damskie karakułowe, fokowe, elkowe, kre-
WJ—,— cle I Inne w najmodniejszych - fasonach,

płynem I trwałem wykonaniu, etoie, lisy, 
jsH ■■ B ■ Warny I wszelkie skóry futrzane do

■j^L garnirowania. — Futra męskie, gotowe
■M WM WM w i na miarę pod gwarancją dobrego 

leienia. : Ceny bezkonkurencjl.
Sukna — Bławaty — Dywany — Chodniki — Flrany z metra 

Stołowizna — Jedwabie — Plusze. Im
Wielki wybór I Ceny bezkonkurencji I Proszę się przekonać i sprawdzić ceny I

JÓZEF DZIOCH-INOWROCŁAW
i

l powodu przeprowadzki
Wielka Sprzedaż i 

wszelkiego rodzaju obuwia | 
po znacznie &

zniżonych cenach 9
poleca 8 g

Stanisław Domagalski 8
magazyn obuwia

Inowrocław, ul. Kratowej Jadwigi Nr. 4.

ZAJĄCE
ROGACZE

JELENIE 
KRÓLIKI 

kupuje po nnjwyższoj 
eonie dzlonnoj.
Natychmiastowa 

Gotówka 
lub za zaliczeniom 

holojowom

Żądajcie wszędzie 
Wodę kolońską 

ASTCHEŁUS

1892

&tfj<wiejnja A na rffoni

Draóar/ł/n PMa T. A BgdgotsM, 
Joflellofislta 10.

Polecam
tolowulo po tenatli łtoBkurencyjnych ze składu Inowrocław:
ŚLEDZIE: Crown Mathlss cale I pół beczki zdrowy 

1 tłusty towar.
SMALEC: topione, Superior, Brand, Margaryna Ilona, Pal- 

min, Parocol.
RYŻ: Bmtna w workach.
KAWA sur. i pal.: Maragegype, Gnatemala I i II, Santos 

perl, plaska, Rio.
KAKAO: Suchard paczki po 5 kg.
HERBATY: PerloW puszki po 4 kg. luzem

„ paczki 100 gr. 50 gr. i 25 gr. 
Wysocki paczki 100 gr. 50 gr. i 25 gr. 
Kuznlecow paczki 100 gr. 50 gr. ! 25 gr.

KAWY słodowe: Kathrelner, Walczyński, Słód, Ekstra, 
i Inne.

MYDŁA do prania: w skrzyniach po loo I 20o kawałkach. 
Aliks, Hansa, Rekord, Salve, Berger. Rygle: Trójka, 
Siła, Starolęckie, Merkur, Llpeckiego.

MYDŁA toal t Majde, Silion, Anglo, Prąd, Wlelkopol, 
Wytr, Chem.

PROSZKI do prania t Radlon, Persil, Blask 30 proc, i 6 
proc., -Sapon, Mlkosln, Zloty, Perzyl I t. d.

Ifajslaisza tiiniownia Kolonialna, wytwórnia soków I likierów bezalk.
W. CłJWlńsEI

Telefon 414 1892 Ził. 1898 r

Jesień nadchodzi, zima się zbliża 
Dobry gospodarz sobie ubliża, 
Gdy w chacie brak piecy, lub dobrej kotliny 
Rodzina drży z zimna z gospodarza winy. 
Trza Więc się ap ©szyć i piece zamawiać, 
By zimą nie marznąć, choroby nabawiać, 
Zajrzeć co żywo do Romaszewskiego, 
Starego mistrza, fachu garncarskiego. 
Naprawi cl on piece stare, dostawi i nowych, 
Jest toć tam moc kafli, białych 1 kolorowych, 
Obsługę da skorą, ceny umiarkowane. 
Prace sumienne I gwarantowane, 
Niechaj Więc każdy o piecach pamięta, 
Bo zima niejedna sroga 1 cięta.
Zaś w chatcę ciepłej, mile się przytulisz, 
Mąż przy żonce, dzieci przy matuli.
Wstrętną ci będzie karczma i kolejki czystej, 
Milszą rodzina i domek ojczysty, 
Zima szybko zleci, jakby jej nie było, 
Piece to sprawiły, żeś Ją przebył zdrowo 1 milo

Kupuj w labryce piecu kallowuch

Jńzciała Kornaszcwsldcgo
w fnourocławiu przy ul. iw. Mikołaja 11, tel. fon 462. 1 

Ł^N^Narszy^akhid^stnicjiic^Mjrok^lSJO (dawnie) Fr. Peterl^^^

Czytajtle Dzien. Kuj.

BIASKOliŃ]
MYDŁO

BENZOLOWE

Mieszkanie
5 pokoi i kuchnia nu 
I. piętrze w najlepszej 
części ul. Król, ladwlgi 
Jest zaraz do Wynajęcia. 
Zgłoszenia piśni. 
„Mieszkanie" do 
Dziennika Kuj.

PIERZE i CZYŚCI 
WSZYSTKO! 
JO^ffiSlHEIESSISESl-aK.

SPAKC. .BLASK
POZNAN

Osiedlam się
w Inowrocławiu ul. Zygmuntowska 7. (mieszkanie 
po śp. Dr. Smolibockitn) jako socjalista w cho­
robach Hob ecych i położnictwie i przyjmuję od 
dnln 8. listopada br. w godzinach od 11—1 i 4 5.

Nr. tel. 402. 2161)

Dr. mcd. lienrtjlf ZMiows^i 
b. st. asyst. Kliniki położniczo - glnekol. Uniwersy­
tetu Warszawskiego i ordynator oddziału położni- 

czo-glnekol. Szpit. Pow. w Inowrocławiu.

PIANINA
własnej fabrykacji po lecą W elegancklem 
modnem, krzyżowein Wykonaniu z naj­
lepszym repetyojnym mechanizmem

po przystępnych certach 
na odpłatę do 18 miesięcy 
z długoletnią gwarancją.

Zastępstwo słynnych zagranicznych firm

1R1WIPDITI n rnonm; isnnTnurMi.i rum
i snuitiBłn i Biuiiiusbimr 3 liill

Bydgoszcz, ul. Śniadeckich 56 — Tel. 883 i 918. 
Grudziądz, ul Grohlow 4 — Tel. 229.

ie tylko reklama daje rozgłos 1 rozwój przedsiębiorstwu, Jak 
1 zbyt jego wyrobom. Zagra­
niczny towar,[mimo te jest 
droższy od krajowego, 
dlatego cieszy się u 
nas tak wielkim 
zbytem, ponie­
waż celową 1 
stalą rekla­
mą ogó-

się go o- 
znajmla,—• 

Kto w miej­
scowości nasze), 

jak 1 jej dalszej oko­
licy, zdobyć chce ry­

nek zbytu dla wyrobów 
swoich, winien reklamować 

Się przez ogłoszenia skuteczne

w poczytnym Dzienniku Kujawskim
a stworzy pewną egzystencję dla siebie i przedslębiorslwa.

Zawiadomienie!
Szanownej mej klijenteli do łaskawej windo- 

mości, Iż przeds ęblorstwo moje przeniosłem z ul, 
Dworcowej nr. 2

na ulicę Dworcowa 4,
dawn. Hotlarnia Dioren, w domu p. Hoffmanna.

Polecam > meble koszykowe, pralt. i mocne z wł« 
kliny, rogozhiy i trzciny, biurka, leżaki, lampy, eta­
żerki, żardlnierki. łóżeczka, kołyski, garnitury ko­
szykowe dla dzieci, wóziki, łóżeczka T kołyski dla 
lalek koszyki wszelkiego mdzaju, oraz wszelkie 
obstalitnki i reperacje wchodzące w zakres prze­
mysłu koszykarskiego na dogodnych warunkach za­
piały. Z poważaniem A. RóźańsK1, fabryka wyro­
bów KonzyHarsKich.
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losu l. Masy
ilo 1® Lotcrji Państwowej 

cenie 10 zf ’/4 losu, 20 zl J/2 losu, 
40 zl Yi los.
są do nabycia

KoleHturze Loterji Państwowej

STEFAN KNAST
Księgarnia Skład papieru 

w Inowrocławiu.

tweHmemiM &

Sprężyny, pakuły, trawę i 
Indyjską w warkoczach ; 
i morską, taśmy (gurty) ■ 
szpagaty oraz wszelkie 

artykuły tapicerskie 
poleca po cenach przystępnych 1793 -

J. M ■ Witt ni. 1

b«i opłat stemplowych!



Lhtopad

I
Niedziela

KRONIKA
Kalendarzyk rzym. katol.. 

Dziś Feliksa Leonarda 
Jutro Amaranta Flor.

Kalendarzyk słowiański :
Dziś Wszewlada 
Jutro Zytomlra

Słońca: wcchóil 7,07 racltód 10,20
Księżyc: wschód 8,42 zachód 5,30

Duzurna apteka
Od 6 do 12 listopada br. APTEKA pod 

KRZYŻEM, ulica Paderewskiego.

DyZur lekarski
— Nocny dyżur lekarski polni z dnia 5 na 

fi bin. dr. Truszczyński, Nocy następnej dr, Ku­
biak.

kino Pałac DzIS premiera

CYGANERIA g
W roli gl.: Liljaaa Gish i John G;lbert.

KSiio Salon DzIS premiera

Ostatni wyścig
W roli glównei TOM MIX. 2549

Komunikatu
— Zebranie Sodallcjl Męskiej odbędzie się w 

jnledzlolę, dnia 12 listopada rb.

— Przypominamy o „KIERMASZU'1, który 
Odbędzie się w niedzielę 6. bm. w Hotelu Basta o 
godz. 5 ej. —

Dyrekcja Państwowego Gimnazjum im. Jana 
Kasprowicze zawiadamia interesowane sfery Rodzi 
tielskie, że konferencja wywiadowcza w sprawie po 
llępów i sprawowaniu się uczniów Zakładu odbę­
dzie się w poniedziałek, dnia 7 bm. o godzinie 
11,30-1.

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zabuizen'om 
w żołądku i kiszkach, zastoinie w wątrobie i śledzto* 
Jftie. bólom krzyża, zaleć; się picie naturelnel Wody 
terzklej „Franciszka - Józcfi" kilka razy dzlonle. 
Badania lekarskio chorób podbrzusza stwierdziły, te 
woda FrancIszKa-Jó^efa działa zawsze pewnie 
tygodnie i nkutecznle. Żądać w aptekach I drogorjach,

— Miejska Kasa Oszczędności jako bank po 
ptilame) pewności, przyjmuję oszczędności już od
I zł począwszy 1 wydaje na życzenie skarbon 
kl. Miasto gwarantuje pewność całym swojem 
hiajątklem, zatem nic ma obawy do ewentual 
jpych strat.

Bliższe szczegóły w ogłoszeniu.

— Nabożeństwo za zmarłych żołnierzy ro­
syjskich. W niedzielę, dnia 6 listopada o godzinie
II przed południem odprawione zostanie żałobne 
Nabożeństwo za zmarłych żołnierzy rosyjskich 
przy pomniku na cmentarzu prawosławnym.

— Kino PAŁAC wyświetla dziś dawno ocze­
kiwany film pt. „CYO ANF.RJ A". Jest 
lo dramat miłości i poświęcenia w 9 wielkich 
Uktach, Głośny ten film oblega obecnie wszy 
sikle ekrany świata i wszędzie gdzie się tylko 
iikażc znajduje gorące uznanie i podziw dla sztu 
ki Jaka uwydatnia się w każdym szczególe tego 
.monumentalnego arcydzieła. W rolach głównych 
1. II. JAN A GISH. JOHN GILBERT ł RENEE A- 
DOREE. Przypomina się mlodzłoży szkolnej że w 
poniedziałek 7 listopada o godzinie 4 po pohid 
niu jak zwykle odbędzie się przedstawienie bar 
dzo ciekawego programu.

— Kino SALON wyświetla dziś po raz 
pierwszy dramat sensacyjny pt. ,, OSTATNI 
JWYŚCIG W roli tytułowej, ulubieniec publl 
Icz.ności — król cowboyów — bohaterski łom 
jMig. Nadprogram ,,NA DRAPACZU NIEBA" 
^wyśmienita farsa, prócz tego komedyjka pt. 

PORCELANA Razem 10 aktów. Dziś począ 
lek o godzinie 6.45 i 8,45 wieczorem. W nle- 
Idzielę o godzinie 2,30 po południu, ,

liroagstott Ka czci (Histasa-krMa 
w Mogilnie

Słowo wstępne. — Śpiewu. — Deklamacje.
W ostatirą niedzielę, dnia 30 paździer 

nika br. odbyła się w dużej sali domu Iiu. 
Ks. Piotra Wawrzyn aka starań em księdza 
proboszcza Brodowskiego uroczysta aka- 
demja ku czci Jezusa Chrystusa Króla. — 
Słowo wstępne wygłosił ks. proboszcz zaz­
naczając w niem jak potrzebnem jest Państwu 

aszemu królowanie Jezusa Chrystusa. — 
W dalszym ciągu chór kość elny odśp ewal 
pieśń Nowowiejskiego: Króluj nam Chry­
ste, poczem miody chłopiec Dąmbczyński 
wygłosił odpow eduą deklamację. — Na­
stępuje świetny odczyt p. Chojnackiego na 
temat korzyści wynikających z uznawan a 
królowań a Chrystusa i stałej przez wieki 
walki przeciwnków Kościoła z Chrystusem 
z której zawsze wychodzi! Chrystus Pan 
zwycięsko.

Na dalszą część programu składlły się: 
śpiew — W taj gwiazdo morska — chóru 
koścelnego, gra smyczkowa p. Chudziń- 
sk ego przy akompanjamencie fortepiano­
wym p. Michałowskiej i organisty p. Żuraw 
skiego na f sharmonjuin; odegrano: „Z tej

■ IIIMW. .UlllllllWmOI ■SOHKM

l miasta I okolicy
— Uclekl z zakładu wychowawczego. W 

dniu dzisiejszym przy trzymano na tutejszym 
dworcu kolejowym 15-letniego Józefa Kurkie- 
wieża ze Lwowa, który 1 bm. zbiegi ze zakła­
du wychowawczego w Antoniowie pod Sko­
kami. Aresztowany w zakładzie wychowaw­
czym przebywa już od 1925 roku.

Po spisaniu protokółu zostanie odwieziony 
z powrotem do Antoniowa.

Za opilstwo awantury i wybicie szyby na 
skodę p. Przybeckiego, restauratora przy 
ui. Cmentarnej, doprowadzono do aresztu K. 
W. z Inowrocławia.

■— Podejrzana. W dniu wczorajszym przy- 
aresztowano St. C. z Inowrocławia podejrzaną 
o dokonanie kradzieży.

— Kruszwica. Przy tcgoroczncm badaniu 
masła i sera przez Związek mleczarski w Byd 
goszczy dnia 28 i 29 października 1927 roku, o- 
trzymał właściciel mleczarni p. Otton Manthey 
z Kruszwicy, za bardzo dobry wyrób, masła 
wyborowego pierwszą nagrodę1 na wystawie 
w GNrudzlądzu.

Dr. Hass w Inowrocławiu
Dzisiejszej nocy przyjechał do Inowrocła­

wia dr. Hass, komendant policji wojewódzkiej 
w Poznaniu, celem przeprowadzenie rewizji w 
tutejszym komisarjacie.

Kino dla młodzieży
W najbliższy poniedziałek 7 bm. o go 

dzin e 4 ej po południu odbędą sę w kin e 
„PAŁAC" dalsze pokazy filmów nauko­
wych z objaśnieniami dla młodzieży szkol­
nej z następującym nader obf tym progra­
mem: 1) Widoki Korsyki, 2) Rzym — wiecz 
ne miasto, 3) z życia roztoczy, 4) Szkodniki 
naszych ogrodów, 5) hodowla pomarańcz 
w Ameryce, 6) przemysł drzewny w Stan. 
Zjedn., 7) H storja kawałka mydła, 8) Ra­
townictwo ludzi w Alpach, i 9) Humoreska 

Proszono nas również o zaznaczenie, 
że oprócz wymienionego jeszcze i w patek 
11 bm., jako w uroczystą dzewiątą rocz­
nicę uwolnienia stolicy od okupantów, pro 
jektowane jest przedstawienie kinematogra- 
f czne dla młodzieży o tyle odmienne od 
zwykłych, iż mają tam być pokazane obrazy 
ze znanej z utworów J. Londona Alaski, z 
jej surowym klimatem, zaspami śnieżnem* i 
mrozami, utrudniającemi poszukiwana tak 
obfitych pono w tej krainie pokładów złota.

Przedstaw enia te powetują młodzieży 
brak w ostatnim tygodnu widowiska filmo­
wego, które zresztą i tak, jak się teraz oka­
zało, ne mogłoby dojść do skutku wów­
czas z powodu braku prądu elektrycznego 
w ubiegły poniedziałek 

biednej ziemi", „Święty Boże“, Largo, A- 
dagio — Beethovena. Przy akompanja­
mencie harmonjum grono młodzieży żeń­
skiej i męskiej w togach rzymsk ch wykona­
ło udałne deklamacje melodyjne pomysłu i 
inscen zacji p. Baumanówny. Obraz Chry­
stusa Króla >;od baldachimem na wywyższę 
niu wśród zieleni i kw atów otoczony wierny 
mi w strojach rzymskich imponujące wywierał 
wrażeń e, które spotęgowała w końcu wy­
głoszona bardzo dobrze przez p. Pokorską 
deklamacja hołdownicza ..Pójdę za Tobą" 
Nastrój byl bardzo podniosły — sala prze- 
przepełn ona. Przed rozejściem sę odśpic 
wano wspólnie „My chcemy Boga".

• ♦ •
W Wszystkich Świętych po poi. wyru­

szyła jak rok rocznie procesja żałobna na 
cementarz. Prowadził ją przy udziale ks 
w karjusza Sobiecha i licznej rzeszy wier­
nych ks. proboszcz Brodowski. Na cmenta­
rzu wygłosił ks. wikary okolicznościowe ka 
zanie.

Do młoduch zwolenników 
literaturę i szłuki

Przypominamy o zebraniu orgamzacyj 
nem Towarzystwa Młodych Zwolenników 
Literatury i Sztuki, które się odbędzie w nic 
dzielę, dnia 6 o godzinę 3 w aulj s/l ly wy 
dz:alowej męskiej.

Nowa atraftr.ta w hołdu 
pod Lwem

Wlaścicel restauracji „Pod Lwem" po 
starał s ę o nową atrakcję; występować bę 
dzie mianowicie wirtuoz na cytrze koncerto 
wej Romuald Opalińską Pan Opaliński gry 
wał na Swym instrumencie do radia poznań 
skiego. Kto chce spędzić kilka sympatycz­
nych chwil, niechaj sp:eszy do restauracji 
pod Lwem. Występy p. Opalińskiego są obli 
czone na krótki czas.

Dezygnacia burmistrza 
Strzelna

W wtorek, dnia 8 bm. w sali posedzeń 
Rady Miejskej w Strzelnie odbędzie się 
godz. 6e j wiecz. pos edzenie Rady Miejskie 
z następującym porządkiem obrad: I) Re 
zygnacja p. burmistrza Buszy z dotychcz. 
zajmowanego stanowiska 2) Ustalenie po­
borów dla p. burmistrza 3) Rozpisanie kon 
kursu i wybór komisji do badania wnios­
ków. 4) Zakup kożuchów dla nocnych Stró­
ży. —

Ze Strzelna
— Święto Chrystusa Króla- W niedzielę, dnia 

30 października rb. w mieście odbyło się Święte 
’ Chrystusa Króla. Po uroczystej mszy św. ufor 

mowa! się pochód na placu Św. Wojciecha (przed 
kościołem) w którym ustawiły się wszystkie miej 
scowe towarzystwa kościelne i świeckie oraz 
rzesze wiernych i szkoły.

Po uformowaniu, pochód z orkiestrą na 
czele, wyruszył ulicami miasta przez rynek, ul. 
Św. Ducha, Młyńską 1 Szeroką 1 z powrotem 
przed kościół.

Podczas pochodu śpiewano na przemian z 
muzyką My chcemy Boga — Kto się w Opiekę 
- 1 Serdeczna Matko. — Po przybyciu przed 
dziedziniec kościelny przemówił z schodów dzie 
dzlńca mecenas p. Krzyżanowski, prezes miej 
scowcgo Kola Związku Obrony Kresów Za­

chodnich, który na zakończenie wzniósł trzy 
krotny okrzyk na cześć Chrystusa Króla — po 
czeni nastąpiło rozwiązanie pochodu.

Wieczorem w sali p. M. Grześkowiaka o go 
dżinie 8 odbyła się wieczornica, która zgromi 
dzlła po brzegi sali tłumy publiczności. Program 
wieczornicy składa! się z słowa wstępnego wy 

głoszonego pi zez mecenasa p- Krzyżanowskie 
go. Prologu ■ wygłoszonego przez nauczyciela 
p. Kisielewskiego, śpiewu, wykonanego przez 
dzieci szkoły powszechnej. — Śpiewu przez Szko 
Iq Wydziałową — Wykładu przez kierownika 
szkoły powszechnej p. Dałkowskiego i wspólni 
go śpiewu My chcemy Boga.

— Przewlozlenłe zwłok starosty Balińskie* 
go do Warszawy. Dzisiaj dnia 4 listopada nastt 
pil przewóz zwłok śp. Karola Balińskiego sta 
rosty powiatu strzellńskiego z tutejszego cmen­
tarza do Warszawy na cmentarz na Powązkach.

Z Mogilna
— Jeśli sic nic opamięta, nazwisko wymie­

nić trzeba w prasie. Mamy w mieście naszem 
ociemniałego inwalidę wojennego p. Tomasza 
Kardacha, człowieka bardzo spokojnego, tru­
dniącego ’ się szczotkarstwem. Za staraniem 
Starostwa uzyskał Kardach przed kilku miesią­
cami psa przewodnika. Każdy człowiek, mający, 
choć trochę serca, ułatwia Kardachowi jego 
ciężką dolę, schodząc psu z drogi i obchodząc 
sic z niem należycie. Jest jednak tu pewien oby­
watel który sam nietylko że nic dla Państwa 
i inwalidów nie czyni, ale utrudnia byt odnoś­
nemu inwalidzie drażniąc psa i strasząc go. 
Pies ten przez to zatraca swą tresuro staje się 
lękliwy i niepewny w chwilach, gdy spełnia 
swe zaszczytne zadanie psa przewodnika. I a- 
kie zachowanie się odnośnego pana zasługuje 
na najostrzejsze napiętnowanie i o ile słowa 
niniejsze nie odniosą skutku, będzie trzeba na­
zwisko ogłosić w prasie i podać do wiadomoś­
ci publicznej. Może się w czas opamięta.

Ruch w towarzustwiicii
— Baczność Sokoli. Przypomina się czloni 

kom wieczorek familijny odbyć się mający w 
niedzielę, dnia 6 listopada rb. o godzinie 8 wie­
czorem. O liczne przybycie prosi 
(2557) Zarząd.

— Cech murarzy. Zebranie odbędzie się w 
niedzielę, 6 bm. o godzinie 2 po południu w lo­
kalu zebrań u p. Weckowel- (2555).

— Zebranie Drużyny Kościuszkowskiej odbę­
dzie się dnia 6 listopada o godzinie 2 po południu 
w Ochronce przy ulicy Poznańskiej. 
(2529) Zarząd. .

— „Przyszłość Nasza". W poniedziałek dnia 
7 listopada rb. odbędzie się plenarne zebranie 
Tow. Katol. Abstynentów o godzinie 7,30 wio 
czoreni w Ochronce przy ulicy Poznańskiej. Na 
które wszystkich członków koniecznie zaprasza 
(2526) Zarząd.

— Baczność Kółko Amatorskie Towarzystwa 
Powstańców 1 Wojaków. Zbiórka pań 1 druhów 
w niedzielę 6 bm. o godzinie 3,30 po południu 
przed lokalem Biernackiego Wlkaryjka. (2534) 

•orownlk (—) Olejnik. Prezes (—) Czapla.

— Baczność Towarzystwo 1 Oddział Mło­
dzieży Powstańców I Wojaków, Zebranie mie­
sięczne we wtorek 8 listopada wieczorem o 
godzinie 8 na salce Hotelu Basta, ulica Król. 
Jadwigi- (2535)
Komendant ( ) Zagórski, Prezes (-) Czapla.

DanK Polsh!
:it w dniu 5-go listopada 1927 roku za:

1 dolar am. 8.84
1 funt ang. 43,19

100 fr. franc. 34.86
100 fr. szwajc. 171,05
100 rnk. niem. 211,38
funt ang. 172,98

wl.

i

Giełda zbożowa w Poznaniu.
Notowania oflclalne z 4nła 4. 11. 27.

Warunki t handel hurtowny. franko stacla załad 
ładunki wag.,

Zyto nowe
Pszenica nowa
Jęczmień targowy 
Jęczmień browarowy
Owies nowy
Mąka żytnia 65 proc

.. .. 70 „
Mąka pszen. 65 „
Otięby żytnio .

.. pszenno , ,
Rzepak . .
Oroch polny . .
Groch Wiktor ja 
Ziemniaki jaoalno 
Z^mniakl fabryczna 16 proc.
Uwapl: UspoHoblonlo ogólno spokojno

dost.. zaraz za 100 l:g.
38.00 -30,00
46.25-47.25 

. 33 nO-35 00
, . 40.00-43 00

B3.25 80.00 
w 6taud. 00 00—59.00

57.50 ~ “
71.00
26.00 . ...
24.25 25.25
59.00 -65,00 
45.00 -50,00 
65.00 - 90,00

6,45 - 6,70
570 590

o.oo 
73 00
2 ,00

H

Dr. JACKOWSKI M 
przeniósł się na pierwsze piętro (Jakóba 14) 
1 przyjmuje teraz w godz. od 9—10 i 4—6. 
BUT Wyjazdy do chorych o Każdej porze.

Konkurs.
Dyrekcjo Spółki MeIJor. Lęgu Parclmńskb go 

ogłasza nlniejszem

KONKURS
na budowę mostu na kanale w drodze 

z Parchania do Niemojewa
Według Wzoru Istniejącego starego. Zdrowy mater­
iał z mostu starego winien być zużyty do budowy 
nowego resztę budulca dostarcza przedsiębiorca n» 
Własny rachunek. 2481

Oferty r.ależy składać do budoWn. tneljor
l. JaaińnMlego w Inowrocławiu. Solankowa 56 do 
dnia 12. 11. 1927 r. o godz. 12, który cwtl. informacyj 
udzieli dnia 8. 11. 1927 r. do godz. 13.

Inowrocław, dnia 5’. 10. 1927 r.
(—) Ropelewskl, dyrektor.

BENZYNĄ ?roimcząOWĄ
NAETE RAEINOW. rPMOOW^OTOROWYCn. 

I1AIIF DO DŁUGÓW HOTOROWYCH 
| WIÓRÓW DIESIA.

5IIFIF SAMOCHODOWE, MOTOROWE ULLJŁ I MASZYNOWE
Produkty Państwowych Rafinery) „POLMIN" 

poleca po cenach bezkonkurencyjnych

M. RACZKOWSKIMI
Własne magazyny i zbiorniki przy bocznicy kolejowej 
Automatyczna łtacja benzynowa obok magistratu.

Państwowe Nadleśnictwo
Gniewkowo

sprzeda w drodze licytacji w dniu 17 listo­
pada 1927 r. o godzinie lC-tej przed poi 
w „Hotelu Dworcowym" w Gniewkowie

około
ł»

»»

30 Ul buuullll
mp. szczap 

wałków 
Witezi 
plcAków 
drądówililkS.

400 
300 
300
40

800
leśnlctw.

»»
Ił

H

ł» 
wszystkich

Nadleśniczy Państwowy.
1) klasyfikacja drewna użytkowego 

jest nowa, wg średnicy, mierzi, 
n i bez kory.

2) sprzedaż tylko za gotówkę, przy 
natychmiastowe! zapłacie.

Uwagi:



KONIAKI
V. 5. O P.

Jubileuszowy —- Rćs. Speciale 
Wlniak Mjdiclnal — Winlaki mieszane

V/S)DT(|"h1| KIERY
Stołowa — Starka - Żytniówka 

Banan — Morelówka 
_____________ ____________________________________________________ _ Brand Cardinal — Cordial Medoc 

ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE WINKELHAUSEN, TQW. AKC. WkOGARiTpOMcKZki. ZA-tTTa^O.'--------------

Za oddanlo ostatnie! przysługi naszej 
ukochanej matce, babce teściowej, siostry 
i cioci ś. p

Marł a mile 
składamy Wleleb. ks. Menelowi I Beruac- 
kleniu ora: wszystkim krewnym i znajomym, 
którzy brali udział w pogrzebie nasze 

serdeczne podziękowanie!

Rodzina Rubinslildi
Inowrocław, 5. 11 1927 r. 2538

o

Obwieszczenie!
Posada ..wiceprezydenta" wakuje przy Magistracie 

w Inowrocławiu.
Reflektancl, którzy ukończyli studja prawnicze, 

złożyli państwowe egzamina i posiadają odpowiednią 
praktykę, zechcą swe wnioski z dołączeniem ży­
ciorysu i świadectw przesiać do Magistratu do 
15. grudnia 1927 roku.

Uposażenie reguluje się podług grupy VII. Ust 
z dnia 9. października 1923 roku o uposażeniu 
funkcjonarjuszów państwowych i wojska.

INOWROCŁAW, dnia 28. października 1927 r. 
(2455) MAGISTRAT

(—) Dr. Krzymiński.

Zawiadomienie,
Szan. Obywatelstwu miasta Pakości i okolicy podają Łjszeni uprzejmie do la- 

Skawcj wiadomości, Iż z dniem 7 bm. otwieram w Pa Kości

prz(j Ul. Szerokiej 51 (w domu p. Mikołajewskiego) 

skład obuwia połaczonij z pracownie 
pozatem prowadzić będę wjrcIHIe p,ztŁ0,y SJlwcKio i shórę.

Obsługa rzetelna - ceny niskie I
Prosząc o taskawo poparcie mego przedsiębiorstwa, kreilę z poważaniem

•Bósief Matuszkiewicz
Pakość, Szeroka 51,5829

dotyczące czyszczenia I płukania naczyń do picia 

w 'okalach restauracyjnych.

Obwieszczenie

Na mocy par. 6, 12 i 15 ustawy o 
policyjnym (Pollzelrcrwaltung) z dnia 
1850 roku (zbiór Praw strona 265) i par. ............r
2 ustawy dotyczącej ogólnej administracji kra 
jowej z dnia 30 lipca 1883 roku rozporządza się 
za zgodą Wojewódzkiego Sądu Administracyjnego 
na cały obszar Województwa Poznańskiego co 
następuje:

zarządzie
11 marca
137 ustęp

Z powodu nadchodzącej zimy, zwraca się włą 
śclciclom domów uwagę na przepisowe zabezoic 
czenie wodomierzy przed rozmrożeniem t u- że 
każda studzienka winna posiadać podwójne wieka 
1 pakunek należy umieścić pomiędzy dolne a gór 
ne wieko tak, ażeby nie zanieczyścić wodomie.z.

Również przypomina się, że nie wolno za- 
nykać zasuw na ulicach bez wiedzy Urzędu Wodo 
llągowcgo osobom do tego nieuprawnionym.

W razie niezastosowania się do pwyższego 
pociągnie się odnośne osoby do odpowiedzialno­
ści karnej. (25’4)

INOWROCŁAW, dnia 3 listopada 1927 roku.

MAGISTRAT
(—) Antoni Spławskl,

Ogłoszenie
Stosownie do artykułu 22 ustawy o powszeeh 

nym obowiązku służby wojskowej z dnia 23 mali 
1924 roku (Dziennik Ustaw nr. 61 pozycja 609) 
winni się stawić wszyscy' mężczyźni, urodzeni w 
roku 1907 a zamieszkali na terenie miasta Inowro­
cławia, w czasie od 7 listopada 1927 roku do 31 
grudnia 1927 roku do spisu poborowego w Urzę 
dzie Wojskowym przy Magistracie pokój nr. 2 
n rejestrujący winien zabrać z sobą metrykę u 
rodzenia, świadectwo ukończenia szkoły (Jeżeli 
uczęszcza Jeszcze do szkół, poświadczenie klerów 
nlka szkoły) i poświadczenie zawodu.

Niezastosowanie się do powyższego ogło­
szenia podlega karze na mocy artykułu 87 wymię 
nloncj ustawy do 500 złotych, lub aresztu do 6 
tj godni, albo obydwom tym karom łącznie,

INOWROCŁAW, dnia 5 listopada 1927 roku.

PREZYDENT MIASTA 
(—) Dr Krzymiński.

Wróciłem i podróży!
Tajny radca zdrowia Dr. Warsthaner 
Lekarz chorób nerwowych i wewnętrzn. 

Inowrocław, Dworcowa 1.
2630

Kupimu

około BO iln. taieoi-Woó.
Wielkość 16—18 ctm. Zgłoszenia z podaniem ceny 
za cbmtr. łącznie z przywózką do Szymborza prosi­
my składać do Zarządu Gminy w Szymborzu. 2528

§ J-
W lokalach restauracyjnych należy utrzymy. 

wać naczynia do picia, w których podaje się go 
ściom trunki, Każdego czasu w czystym stanie-

Wobec tego winny naczynia tc być codzlen- 
gruntownle czyszczone.nie

§ 2
Przed każdorazowern napełnieniem należy na 

czynią do picia wypłukać, zanurzając Je całkowi 
cle w wodzie. Zaniechanie tegoż może nastąpić 
tylko na wyraźne życzenie gościa, który naczynie 
poprzednio luż używał.

§ 3-
Naczynie do płukania winno być z metalu 

względnie mieć wkładkę metalową być utrzymy 
wane w czystości i zawierać pojemność 50 cm. 
długości, 30 cm. szerokości I 30 cm. wysokości. 
Naczynie należy umieścić w lokalu lub ubocznej 
ubikacji w ten sposób, aby każdy gość dogodni? 
mógł stwierdzić czystość naczynia.

Do opróżnienia naczynia z wody musi być 
urządzenie kurkowe względnie wentylowe.

Miejscowa władza policyjna może udzielić 
piśmiennie zezwolenia na zaprowadzenie innego 
sposobu czyszczenia-

§ 4.
Woda w naczyniu do płukania winna być 

zawsze czysta 1 naczynie należy dziennie przy­
najmniej raz gruntownie wyczyścić.

§ 5.
Niniejsze iozporządzenle należy umieścić w 

każdym lokalu na miejscu wldocznem.

§ «•
Niezastosowanie się do powyższego rozporzą 

dzenia przez właściciela lokalu, jego pełnomocni 
ków i służbę podlega karze grzywny do 30 zl.

§ ’.
Powyższe rozporządzenie wchodzi w życie 

z dniem ogłoszenia.
Równocześnie uchylam rozporządzenie z 

dnia 13 lipca 1896 roku (Dziennik Ustaw stroma 
397) dot. czyszczenia I płukania naczyń do 
w lokalach restauracyjnych.

POZNAM, dnia 11 lutego 1922 roku.

WOJEWODA: 
f ) Dr. Cellchowskl.

picia

Powyższe rozporządzenie p. Wojewody 
pominam z tem, że po upływie 14 dni licząc od 
dnia ogłoszenia przeprowadzona będzie kontrola 
czy powyższe rozporządzenie jest przestrzegane 
a w razie stwierdzenia Jakichkolwiek braków 
nastąpi bezwzględne ukaranie winnych.

INOWROCŁAW, dnia 4 listopada 1927 roku.

przy

Hotel pod Lwem
PREZYDENT MIASTA 

(—) Dr Krzymiński.
(2523)

I ; ATRAKCJA! '
’ ‘ Począwszy od niedzieli dnia 6 bm Koncertajo * 

wiitui na tylne taiMj: 

wszechświatowej sławy

Romuald Opaiidshi
1 tylKo łirótKi czas. 2531 <

Osiadłcm
na stale w Inowrocławiu przy ulicy Pa­
derewskiego 5 11. (Apteka pod Krzyżem). 

Dr, med. Czesław Ganowicz 
dawniejszy długo etui lekarz kąpielowy w Ku­
dowie, ostatnio specjalista chorób wewnętrz­

nych w Poznaniu 2527 |

’ Sta Kozłowicz
Ino 4 rot ław, Król. Jada . 39. Narożnik Rynku) 
Polecam w wielkim wyborze wszelkie wyroby 

ze złota i srebra: 1577
Zegarki, zegary i budziki pod kilkol. gwarancją 
Optyka i szklą cylindryczne, pereskopijne, 
najnowsze fasony okular i binokli i Szlitulo | 
się szkła w domu według przepisów leHarsKich B 
Zawsze mainńii składzie wielki wybór brylantów j 

złotych ciężkich męskich zegarków. £

Ceny wyjątkowo Korzystne.

k A A Jk. aA. Jk. A. 4dk Jh ■
Ś

i I

Polecam 25S3 

po zniżonych cenach 
naitajlioloóteiwjra

ś I w Wielkini
< WINCENTY ROTKIEWICZ 
:..........................Hurtownia towarów Kolonjaluych 

dawn. Radomski. Inowrocław
V55» wW«X< ■

^Oszczędnością
’S 0<’ 1 z^ote^° Poc^ąwszy, przyjmujemy i opro- feb 
gw centowujemy na dogodnych warunkach. H 

r®| Przy wkładzie 10 złotych wypożyczamy
skarbonki domowe. J*

89 Za zobowiązanie Miejskiej Kasy if 
ja Oszczędności, odpowiada miasto 
Tg Inowrocław całym swoim mająt- ra 

Kiem, wynoszącym ca 15 m*Jj. zł.

Mithla ta Osz(1!liiiti |
Inowrocław — Dunek nr. 5 |

Instytucja bankowa prawa pu- •

10. i Tl. listopada 1927 r.
odbędzie się 

owini! lii ftu 

Polskiej Państwowej 
Loterji Klasowej.

Loterja ta jest najlepszą w święcie.
Co drugi los wygrywa, 

W Główna wygrana zlofyth 650.000 
oraz 65.000 wygranych na ogólną 

sumę złotych 19.904.000
Nabywajcie losy w najszczęśliwszej 

KoleKturze Polski Zachodniej 

w GtirnoWm Banku Górniizc-łlutniizym S.I. 
w Katowicach, św. Jana 16, tel 24-38, 
Konto P K. O. nr 304.761. Oddńaf Król. 
Huta, Wolności 26, telefon nr. 14-10. 

II nas iiiki przegrać nie może Dofytlitzas wypłari- 
liśmy yrajacyin u nas z góra 3.000.030 zl różnydi wy- 

granytli. Oryginalne plany giy bezplalnle.
W tem miejscu wyciąć i przesiać pocztą.

Zamówienie.
Do Kolektury

Gćrnośląjkl Bank Górnlczo-Hutnitzy J. A. Katowlte
ul. iw. Jana nr. 10.

Niniejszcm zamawiam do 1-ej klasy 
Loterji Państwowej

•-----------------ćwierć losów
----------------- pół losów 
-----------------  całych losów 

należytość za powyższe przekazuję na konto 
w P. K. O. nr. 301761 albo za poczt, pobraniem 
linie I nazwisko 
dokładny adres

16-ej

‘ta

Jeszcze KilKadziesiąt 
I ctr. dobrej suchej 

Cebuli
sprzeda 2476

Maj. Jaronfy
Telefon Inowrocław 10.

Mam Jeszcze

■ iii. Ali
(żylawskiej) 

do sprzedania.

A. Rybszleger 
Gą.łii, poczta Parchanie 
pow. Inowrocław. 2537

(D. Ki

Tani Tydzień!
Prawie za bezcen, aksa­
mity na suknie, rypsy 
na płaszcze, gabardyny, 
popeliny, flanele. bar­
chany, inlety, diehszki 
pościelowe białe, far­
tuchowe, pończochy i 
wiele innych materiałów 
tylko w firmie Marjan 
Stern, Inowrocław, ulica 
Kościuszki 20. 2552

<wościn*ee Miejski
w Mątwach

Dziś w sobotę o godzinie 6-tej wieczorem 

świnie kinki. nogi wiepA i flaki 
na które uprzejmie zaprasza

Leon Kuźniarki
gospodarz.

66 mórg
I. ki. ziemi, zabud. inasiw. 
ki. 3 konie 10 sztuk by­
dła, naizędzia rolniczo 
komplet, 5 kim. od miasta 
Cena 58.000 zł. Z powodu 
wyjazdu zagranice na­
tychmiast do spizedania 
Z-l. W. Koc.eniewski, 
Inowrocław, św. Mikołaja 
nr. (i. 1’598Czeladnika i ipiia

' starszego na i operacie 
' i nową pracę, poszukuje 

zaraz ewentualnie z ży- 
i|Ciem i spaniem. Uczeń 

z dobrej rodziny może 
się także zgłosić.

A. BocieK, mistrz szewski 
Inowrocław, ulica Zy- 

gmun owska nr. 2. 2551 

_DołoszeDia drobne.
Kupię

lub wezmę W dzierżawę 
rzeźnlctwo z urządzeniem 
lub bez. Zgłoszenia do 
eksp. Dzień. Kuj. 2519

Kupię
200 ctr. Wytłoków świe­
żych płacę cenę 40 gr, 
za ctr. Adres wskaże 
Dziennik Kuj. 2527

Ma|ątki
gospodarstwa, młyny, fa­
bryki, domy, dobrze się 
rentujące, hotele, restau­
racje i t. p. poleca na 

>, bardzo korzystnych wu- 
, runkach i we wielkim 

------ - „Polonia" 
Bydgoszcz, Dworcowa 
nr. 17. Tel. 698. Wlaść.: 
P. Westfalewskl. 2547

Zgubiono
dnia 4. II. 27. W drodze 
z Inowrocławia do Mątew 
cicmnobronzową tekę 
skórzaną z zawurtością. 
Uczciwego znalazcę u- 
prasza się oddać za Wy­
nagrodzeniem w eksp. 
Dziennika Kuj. 2559

Baczności
ruoz.ur. tij<2 £—o punujO 
z kuchnią, plącę za rok 
z góry, ulica obojętna. 
Spieszne zgl. do eksp. 
Dzień. Kuj, pod I. K. 2559

Po cenią
fabrycznej, sprzedaję a- 
damaszki jedwabne pod- 
trzewkowe, satyny w 
wszelkich kolorach, Ida 
p. p. krawców polecam 
serge, kloty, płótna 
sztywne. Marjan Stern. 
Inowrocław, Kościuszki 
nr. 20. 2153

2550

I ntófli świeM iii
Stale oddajetny; 2546

głowu, stóphl, sadło, polędwice, X1 kor%&e“ »“ 

nerw, ho§d i mlcsem, mięso ..........
drobne, głowiznę.

Prosimy o skierowanie zgłoszeń do nas,

BACON EKSPORT
Tei. 292. Gniezno, rei. 292.

Drągi
sosnowe I klasy zdrowo 
proste korowane oraz 
tlrągowinę świeżego cię­
ciu zdatną na wszelki u- 
żytek gospodarczy dos­
tarcza wagonowo Hurto­
wnia Drzewa Władysław 

ijKrjniski Solec Kujawski 
. telefon 18. 2468

M i Wfflffl
fortepiany orsz hannnnle

przybędę doStrzelno P(,sz,““" 2—3 pokoje

upr.do o MusiałHioirzri 
Kurowski, Poznań, Plac 
Bernardyńbki 2. 2513

Spieszne zgl. tylko piśm.

2 oddzielne 
mebl. pokoje są zaraź 
do Wynajęcia. Staszyci? 
nr. 1. I Jakóba nr. 4.

2532________

2 pokoje 2540 
z kuchnią świeżo wy- 
restaurowane, zamienię 
na 1 pokój z kuchnią. 
Zgłoszenia ul. Poznańska 
nr. 79. w podwórzu 1. p. I.

2 pokoje 
odstąpię Inteligentnej ro­
dzinie. Dworcowa 62. 
1. piętro. 2541

Poszukuję 
pokój próżny lub mebl. 
na pracownię kapeluszy, 
przy ruchliwej ulicy. Zgl. 
plśrn. do Dzień. Kuj. 2560

Instalatora 
dzielnego w zakładaniu 
urządzeń kąpielowych 
i centralnych ogrzewań 
przyjmle. Wl. Koterskl 
Fabryka maszyn i pomp 
Inowrocław. 25o(J

Dzielnego 
wojaże ra obeznanego a 
branżą cukierków oraą 
uczciwego chłopaka do 
posyłek przyitnle zaraz 
JJ JI.ewando^ icz Fabryka 
cukierków, ul. Synngoska 
nr. 42. Tel. 186, 255Ó


